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Z powodu święta uroczystego 
Trzech Króli Kury er wyj- 
dzie dopiero w czwartek.

POZNAŃ, 5 stycznia.
O ile dotychczas wiadomo, nie wywołała 

nowa przemiana rzeczy nigdzie dotychczas w Hi­
szpanii najmniejszego oporu na całym obszarze, 
który podlegał republikańskim rządom. Miano­
wicie donoszą tćż z Katalonii i Andaluzyi, że tam 
zupełny panuje spokoj. Jaką rolę odegrał przy 
całćj tćj sprawie dotąd, jaką odegra nadal mar­
szałek Serrano, jeszcze jest rzeczą niejasną. Wia­
domo tylko, że uznał on nowy rząd, a zatóm 
i z swój strony jemu się poddał, chwilowo uchylił 
się jednak przed wszelkiemi niepewnemi dla swój osoby 
ewentualnościami przez wydalenie się z kraju. Według 
Times miał były prezydent hiszpańskiej rzeczypo- 
spolitćj schronić się na ziemię portugalską, według 
innych wiadomości przybył on w niedzielę wieczo­
rem w towarzystwie dwóch adjutantów do Bayon- 
ny. — Słabości ludzkie tymczasem znajdują szero­
kie pole do harców wśród niejasnego położenia 
kraju i nie zbywa na odstępstwach. Nietylko je­
nerał Laserna oświadczył się za królem Alfonsem, 
ale opuścili także sprawę Don Karlosa pułkownik 
Berriz i jenerał Dorregaray. Pułkownik Berriz 
wkroczył nawet na czele kilku karlistowskich ba­
talionów, podnoszących okrzyk na cześć króla Al­
fonsa, do Bilbao, a miasto ku uczczeniu zdarzenia 
tego przystroiło się w świetną iluminacyą. — O za­
chowaniu się zagranicznych gabinetów wobec nowego 
porządku rzeczy w Hiszpanii nie wiele jeszcze do­
nieść można. Prawdopodobnie porozumiewają się 
pomiędzy sobą, jak sobie wobec tćj przemiany po­
stąpić, zwłaszcza, że spokojnie zaczekać mogą z ja- 
wnćm wystąpieniem, aż król Alfons obce rządy 
urzędownie powiadomi o wstąpieniu swćm na tron.
Do tćj chwili nosi rząd świeżo ukonstytuowany i nieudanćj naradzie oświadczyć, że teraz wie przy' 
miano „ministerstwa regencyi.“ Dotychczas sły-! najmnićj, czego się trzymać i co mu nadal rozpo­

chać z telegramu, ogłoszonego z Biura Wolffa, 
według doniesienia rzymskiego dziennika Liberia, 
że ministerstwo włoskie niezwłocznie po otrzymaniu 
wiadomości o proklamowaniu księciu Asturyi królem 
hiszpańskim, zebrałoj się na naradę i postanowiło 
w kwestyi tćj postąpić sobie zgodnie z innemi za­
przyj aźnionemi mocarstwami. — Około nowego 
słońca, tak jasno i pogodnie wschodzącego, zbie­
rają się tymczasem satellity różnorodnego rodzaju. 
Orleaniści, utraciwszy nadzieję przeprowadzenia 
dawnego swego planu i zamiaru, by na tronie hi­
szpańskim osadzić księcia Montpensier, nastrajają 
teraz bonne mine à mauvais jeu i po­
spieszają składać hołd swój szczęśliwszemu współ­
zawodnikowi. Sam nawet książę Montpensier po­
spieszył na pierwszą wiadomość aż z Neapolu z te­
legramem do Paryża, aby pomiędzy pierwszymi „ku­
zynkowi drogiemu“ złożyć powinszowania, a organ 
orleanistowski, Journal de Paris, poświęca 
królowi Alfonsowi XII artykuł pełen uniesienia. — 
Od cesarzowćj Eugenii i cesarzewicza nadszedł już 
w sam dzień Nowego Roku telegram z serdeczne- 
mi powinszowaniami, a nazajutrz otrzymał tak 
król młody jak królowa Izabelia od tychże osób 
obszerniejsze listy. I marszałek Mac Mahoń wy' 
słał do pałacu, zamieszkałego przez królową Iza­
bellę, wicehrabiego Harcourt, jeneralnego sekreta­
rza prezydentury, z powinszowaniem dla króla 
Alfonsa. — Według najświeższego telegramu z Ma­
drytu oświadczyła się również armia prowincyi 
Guipuzcoa wraz z należącą do nićj eskadrą wo­
jenną za królem Alfonsem. Jak słychać, ma 

nad armią północną ksią-objąć dowództwo 
żę Sesto.

Niepomyślny 
szymi członkami

wynik konferencyi z wybitniej 
stronnictw frascuzkiego 

Zgromadzenia narodowego przekonał marszałka 
Mac Mauona podobno, że się transakcye nie na 
wiele przydadzą i zdaje się mocno, że zamyśla te­
raz, gdy mu się nie powiodło rozwikłać gordyj­
skiego węzła, o jego przecięciu. Miał on przy po 
żegnaniu obecnych deputowanych przy ostatnićj

cząć wypadnie. Domyślają się powszechnie, że mar­
szałek postawi jeszcze Zgromadzeniu narodowemu 
rodzaj ultimatum, a jeśli go ono nie przyjmie, od­
łowie niezwłocznćm jego rozwiązaniem.

Brukselski N o r d potwierdza, że nowe mini­
sterstwo w Białogrodzie, jeśli chce być w zgodzie 
ze skupczyną, wyrażającą usposobienia narodu 
serbskiego, musi nadać swojćj polityce ze- 
wnętrznćj przewidywany w Peszcie i w Wiedniu 
zwrot nieprzyjazny dla Turcyi. Tenże dziennik są­
dzi także, iż taki zwrot byłby również nieprzyja­
znym dla monarchii austryacko-węgierskićj, i na 
dowód przytacza następujący ustęp z adresu, za­
leconego przez większość komisyi adresowćj, a tyl­
ko trzema głosami większości odrzuconego przez 
skupczynę: „Na nieszczęście, skupczyną musiała się 
przekonać co do podróży księcia do Carogrodu, 
że w stolicy tćj nie chcą wykonać traktatów 
uroczystych stwierdzonych przysięgą tylu Sułtanów 

że nie myślą uwzględniać praw obiecanych i zo­
bowiązań przyjętych. Nasi bracia jednoplemieani, 
którzy w ciągu wieków podzielali naszą niedolę, coraz
bardzićj dziwią się naszćj wierności względem Tur­
cyi, gdy oni nie używają jeszcze praw ludu ani ogól­
nych praw ludzkości. A co jest jeszcze ważhiejszćm,’ 
w Carogrodzie nie chciano nawet rozstrzygnąć bła- 
hćj kwestyi Małego Zwiernika, pomimo uroczy­
stych zobowiązań przyjętych w tym względzie. 
Lud serbski musi z wielkim żalem wnosić z tego, 
że Turcya wspiera się wciąż nie na' traktatach, 
lecz na sile, i że rozwój Serbii zagrożony jest wiel- 
kiemi niebezpieczeństwy, jeśli dyplomacya nasza 
ufać będzie obietnicom i dobrćj woli tureckich 
mężów stanu. Za to skupczyną dowiedziała się 
z najźywszćm zadowoleniem, że lud rumuński 
i jego rząd przywięzują największą wagę do 
utrzymania dobrych stósunków z Serbią, Połą­
czenie wszystkich naszych sił narodowych, wspólna 
postawa z bratniemi ludami, mającemi też same 
interesa i też same dążenią, i na też same nara- 
żonemi niebezpieczeństwa — taka jest jedyna po­
lityka narodowca, cd którćj Skupczyną oczekuje 
ocalenia nie tylko ludu serbskiego, ale nadto 
wszystkich ludów bratnich, co są naszymi sąsia­

dami i ku jednakićj z nami zdążają przyszłość1. 
Na takićj drodze Skupczyną zawsze gotowa będzie 
z najżywszym zapałem pomagać WKMości.“

W istocie w tym ustępie projektu adresu 
dwukrotnie wymienione są „ludy bratnie“, bez ró­
żnicy między temi, które są pod panowaniem Au- 
stryi - Węgier i temi, co należą do ottomańskiego 
państwa. Pomimo to zdają się w Wiedniu 
i w Peszcie z wielką spokojnością oczekiwać prze­
widywanego zwrotu w polityce Serbii.

Rada państwa w Rosyi ma rozstrząsać pro­
jekt reorganizacyi sądowćj wKrólestwie Pol- 
skićm. Ponieważ jednak idzie o porównanie Kró­
lestwa we względzie organizacji sądowćj z cesar­
stwem rosyjskićm, pomimo więc, że cała sprawa 
od kilku lat jest w toku, nie zdecydowano się je- 
Bzeze co do sposobu jćj przeprowadzenia. Istotnie 
rzecz też to nie łatwa zastósowąć organizacyą są­
dową do całkiem odmiennych ustaw cywilnych, 
kiedy jeszcze zamierzono okroić ją i zmodyfiko­
wać, celem usunięcia samorządu sądowego, jaki 
zaprowadzono w Rosyi w sądach przysięgłyeh 
i w udziale ziemstw w wyborze sędżi'ó',7 pokoju. 
To też Peters b. Wie dom. piszą, że w Radzie 
państwa będą roztrząsane dopiero ogólne zasady 
reorganizacyi; ułożenie zaś ustawy nastąpi zna­
cznie później, tak, iż zaprowadzenia zmian nie 
można oczekiwać przed upływem dwóch lat.

Prześwietna kapituła metropolitalna 
otrzymała z miasta Buku adres pełen gorących 
uczuć, datowany z dnia 1' stycznia i podpisany 
przez 1419 parafian.

Nie obcięliśmy zaczynać roku nowego od 
polemiki, dla tego przeczekaliśmy dni parę i do­
piero teraz pozwolimy sobie nadmienić nieco 
o cięciach, jakie Dziennik Poznański 
w stronę naszę pod koniec starego roku skie­
rował.

Dziennik wrócił do sprawy kongresu 
kijowskiego i, wytaczając żałobę swoję przeciw tym,

Z imaiczla mitf w
Rys cierpień i niebezpieczeństw, 
zniesionych przez kapłanów z 
dyecezyi Tours, skazanych na 
deportacyą w 1793 r., przez jednego 

z nich. 1793 — 1795.

(Zobacz numer 1.)
W Bordeaux dawano nam dziennie funt chl«- 

ba: za przybyciem do Blaye zmniejszono porcyą do 
trzech ćwierci funta, a w lutym już nam tylko da­
wano połowę dawnćj miary na całodzienne poży­
wienie, aż do środopościa. W Bordeaux dostawa­
liśmy chleb z prosa: w Blaye zaś ów chleb był 
zrobiony z grochu i bobu zmielonych razem, a po­
przednio zepsutych na okrętach, które je przywo­
ziły. Chleb ten miał kolor i ciężkość ziemi, smak 
i woń szkaradną; żeby go przełknąć, należało mieć 
głód podobny temu, któ y nas dręczył. Około 
środopościa zmniejszono jeszcze porcye chleba do 
czterech uncyi, a wreszcie od Wielkanocy aż do 
listopada następnego nie dawano już nam więcćj 
jak funt na dziesięć dni. Dla zastąpienia tak nie- 
dostatecznćj żywności, kupowaliśmy mięso, owoce, 
wino, ilekroć mieliśmy trochę pieniędzy lub spo­
sobność do nabycih nieco prowiantów. Żołnierze 
odbierali codziennie funt chleba razowego psze­
nicznego; oszczędzali niektóre kawałki, aby nam 
je odsprzedać, wszakże tak drogo je cenili, że nie 
każden z nas mógł sobie na podobne łakocie po­
zwolić. Ci, którym środki tego zabraniały, kon- 
tentowali się staremi na pół zgniłemi śledziami, 
zgotowanemi z wąsami od winogradu, liśćmi po­
krzywy, lebiody i innych chwastów, rosnących na 
dziedzińcu, zalewając wszystko octem. W ciągu 
tego wielkiego postu z 1794 roku zjadłem z jaką 
kopę śledzi w ten sposób zgotowanych. Ta nie­
zdrowa potrawa zepsuła mi krew, i dostałem 
w nodze bólu dotkliwego, który mi długo nie po­
zwalał chodzić i nie prędko się zgoił.

Pewnego dnia przibił do brzegu galar napeł­
niony orzechami. Kupcy nam ich sprzedali wiele: 
z głodu rzuciliśmy się chciwie na owe orzec ly 
i nie jeden z nas srodze odchorował to niezdrowe 
pożywienie.

W maju mieliśmy znów odwiedziny obywa­
tela Isabeau. Miał na sobie mundur jeneralski, 
pi óropuaz u kapelusza i szablę przy boku. Przybył

w licznym orszaku oficerów, urzędników wojskowych 
i cywilnych. Chciał znów widzieć księży z Tours 
i powtórnie uniósł się gniewem przeciw ks. Simon, 
mówiąc, że podobny zbrodniarz nie był godzien 
cytadeli. Rozkazał tedy przenieść go do fortu 
Pati, co następnego dnia zostało wykonanćm, 
z wielkim żalem naszym Godny ten kapłan tak 
sobie umiał wszystkie zjednać serca, że wrogowie 
nawet płakali, żegnając go przy rozstaniu.

Nie tylko znałem osobiście obywatela Isabeau, 
tak, jak reszta moich spółbraci, ale nadto w ffągu 
siedmioletniego pobytu mego w kolegium z Tours, 
zaszczycał mnie osobliwemi względami i przyja­
źnią. Nie wiedział, iż się znajdowałem w liczbie 
uwięzionych i nie małe na mój widok okazał zdu­
mienie.

— Jakto? i ty się tu znajdujesz? zawołał, 
to mnie mocno dziwi 1

— Zapewne dziwić się wypada, odrzekłem, 
że cię spotykam dziś, w położeniu i mundurze po­
dobnym, gdy ja jestem w tym ucisku i biedzie.

— Gdybyś mnie był usłuchał i złożył przysięgę, 
byłbyś dziś szczęśliwym, jak ci wszyscy bracia twoi, 
którzy za moją poszli radą.

— Nie zazdroszczę im podobnego szczęścia, 
spokój sumienia mi jest droższym nad wszystko, 
i o innćm szczęściu nie marzę.

— Co (hcesz, abym dla ciebie uczynił? spy­
tał po chwili.

— Jeżeli o co prosić cię będę, to o chleb, któ­
rego już od dziesięciu dai nam nie dano.

— I owszćm, wydam stósowne rozkazy. Do 
widzenia.

Ksiądz Royer, który razem ze mną był kie­
dyś w kolegium w Tours, na widok oddalających się 
oficerów zawołał:

— Obywatelu Isabóaul obywatelu Isabeau! 
każ nam dać chleba 1

Zagadnięty się odwrócił:
— Cheiałeś się trzymać Papieża, udaj się 

teraz do mego po chleb!
Zwątpiliśmy wtedy o spełnieniu obietnicy co 

dopiero mnie danćj i wszyscy mieliśmy ochotę ks. 
Royer wyburczyć. Tymczasem Isabeau dotrzymał 
danego zapewnienia. Z jego łaski dostaliśmy co­
dziennie ćwierć funta chleba owsianego, który nam 
smakował jak ciasto najdelikatniejsze: trwało to 
przez całe trzy tygodnie, poczćm znów po dawne­
mu otrzymywaliśmy funt chleba z bobu co dzie­
sięć dni, aż do 15 listopada. Ci, którzy mogli pra­
cować, inaczój byli żywieni od dnia 4 sierpnia.

W piątek, 1 sierpnia, członkowie komitetu 
nadzorczego, tudzież oficerowie artyleryi i linii, 
przyszli rewidować ściśle nasze kuferki, zabierając

nam brewiarze, książki, obrazki święte i krucy­
fiksy. W naszych oczach je ciskali o ziemię, de­
ptali i kruszyli w kawałki. Zabrali nam wszyst­
kie pieniądze, a nawet srebrne przedmioty, jąkie 
nam dotąd udało się było zachować. Kielieh nie 
uszedł ich poszukiwaniom, chociaż był zakopany 
w pobliżu naszego mieszkania, atoli znalazłszy or­
nat, wnosili ztąd, że i inne aparata musimy posia­
dać, żołnierze, bagnetami wszędzie grzebiąc, od­
kryli wnet ów kielich, tudzież maleńką puszkę, 
i z tryumfem zabrali te dwa przedmioty tyle nam 
drogie. Upatrywali w tych łupach chwalebne tro­
fea zwycięztwa odniesionego nad tym Bogiem, dla 
którego Imienia tak wytrwale walczyliśmy wszyscy.

Nazajutrz w sobotę zebrano nas na tarasie 
fortecznśj, żądano od duchownych oddania ich pa­
pierów kapłańskich, a gdy się temu opierali, za­
brali je gwałtem. Poczćm oznajmiono nam, że od 
jutra używać nas będą do robót fortecznych. Nad­
mieniliśmy, że nazajutrz wypadała niedziela.

— Właśnie dla tego rozkazujemy wam pra­
cować.

— My zaś w niedzielę pracować nie będzie­
my, odparliśmy jednogłośnie. Alboż nie wiecie, 
dla czego tu uwięzieni jesteśmy? czyż nie dla ob­
rony wiary ojców naszych ? Nie woino nam wbrew 
jćj przykazaniom postępować.

— Jeżeli jutro nie zechcecie pracować, pój­
dziecie do lochu.

— Na gilotynę nawet, jeśli wam się spo­
doba I Gotowi jesteśmy raczćj śmierć ponieść, 
aniżeli pogwałcić prawo Boże i kościelne! Wszakże 
pono wolność sumień uchwaloną została?

— Oho I wtrącił żydek, kapitan od kano- 
nierów, ten, który zadekretował istnienie Najwyż- 
szćj Istoty, już gilotynowanym sam został.

W ten sposób dowiedzieliśmy się o śmierci 
Robespierra.

Rozkazał był wymordowanie wszystkich ka­
płanów uwięzionych w Blaye i Bordeaux, na dniu 
4 sierpnia. Mogło ich być około tysiąca dwustu. 
Przysposobiono w ogrodzie Kartuzów wielki rów 
dla wrzucania trupów: zbudowano misterną gilo­
tynę z czterema nożami, ażeby cztery naraz głowy 
strącać. Kaci podjęli się w dwie noce uprzątnąć 
wszystkich. Ale Ten, który fale morskie pod 
swoją ma władzą, raz więcćj pokazał, że i za­
miary złośników pokonać umie. Zdało nam się 
jakoby dla nas odnowił laskę okazaną niegdyś 
Mardocheuszowi i innym Izraelitom w bahilońskićj 
niewoli, gdy srogi i okrutny Aman powieszonym 
został na szubienicy w własnym dziedzińcu, dla 
Mardocheusza przysposobionćj. Straszny ów Robes­
pierre, który nas wszystkich chciał wydać na

śmierć w pierwszych dniach sierpnia, sam wraz 
z bratem wstąpił na rusztowanie 27 lipca.

Przekonawszy się, że w niedzielę pracować 
nie będziemy, członkowie rady nadzorczćj pozwo­
lili nam się rozejść; atoli zakazano nam z izde­
bek naszych wychodzić i pozostawiono nas do na­
stępnego dnia bez żadnego pożywienia, nie przy­
nosząc nam nawet wody.

W niedzielę około piątćj godziny zwołano 
nas znowu na stok forteczny. Członkowie komi­
tetu nieco łagodnićj nas zapytali, azali gotowi je­
steśmy wziąć się nazajutrz do roboty. Przysta­
liśmy na to chętnie, zapewniając, że co dzień z wy­
jątkiem niedzieli pracować będziemy.

— Jeżeli w niedzielę pracować nie chcecie, 
to i w dzień dekady nic wam robić nie wypada.

— I owszem: dwa dni spoczynku zamiast 
jednego mieć będziem: nie ma w tćm grzechu ża­
dnego, gdy przeciwnie pogwałcenie prawa Bożego, 
rozkazującego szanować dzień niedzielny, ciężką 
jest winą.

Nazajutrz tedy rano zaopatrzono nas w ry­
dle, motyki i taczki. Zrazu używano nas do wy­
bierania kloaków cytadeli i zawalania pewnej 
dziury, którą komendant chciał wypełnić. Inni 
czyścili podwórza, zamiatali i t. p. Jakkolwiek 
ciężką bywała robota, nie dostawaliśmy nic innego 
jak kilka uncyi komyśniaku.

Najsilniejsi używani byli do wciągania taczką 
kamieni, zwożonych łódkami na dół. Tym, którzy 
się tćj roboty podejmowali, dawano cały funt 
chleba na dzień. Ci najlepićj na tćm wychodzili, 
atoli praca ich strasznie była ciężką. Zanim 
księży wprowadzono dó fortu, używano do tćj ro­
boty dwunastu najemników. Gdy owi najemnicy 
trzy razy obrócili z portu aż na cytadelę, uważano, 
że ostro pracowali. Otóż kapłani, którzy ich za­
stąpili, do dwunastu razy odbyli tę drogę pierw­
szego zaraz dnia: dozórca robót wydziwić się temu 
nie mógł.

— Mówiono mi zawsze, powtarzał, że co 
ksiądz to próżniak, do niczego; a tu nie zdarzyło 
mi się widzieć tęższych robotników.

Inżynier ze swćj strony zapewniał, że radby 
zawsze samych tylko księży używał do swoich ro­
bót, tak szybko wykonanemi bywały. Jedni, użyci 
do planowania, wywozili ziemię taczkami, za co 
im dawano dziennie trzy ćwierci funta chleba. 
Starsi i słabi za ćwierć funta grabili i zamiatali 
dziedzińce i ulice. Cytadela bowiem jest tam 
tak wielka i rozbudowana jak miasto sześcio- 
tysięczne.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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którzy tćj sprawy w nieprzychylny dlań sposób 
nadużyli, o nas także zawadził

Czytamy w numerze 297 Dziennika:
Zależało przecież naszym różnym najserdeczniejszym 

na poszukaniu sobie kozła ofiarnego za przykrość,_ jaka 
niewinnie spotkała naszę naukową instytucji a ucieszyli 
się niepomału, mniemając go znaleść w piśmie nasiśm. 
Posener Ztg mówiła o dziennikach polskich wogóle, 
które wyprawie delegata poznańskiego na kijowski kon­
gres przypisały doniosłość polityczną. Kur y er rzucił 
z pobożną miną, mimo zawartego zawieszenia broni, winę 
tę, reprodukując doniesienia Posener Zeitung, na 
Dziennik; wieńczy wreszcie owę taktykę, przypisującą 
nam win® skompromitowania Towarzystwa Przyjaeół 
Nauk przez podsuwanie mu celów politycznych, zjadliwa 
korespondencja z Poznania, zamieszczona w numerze 295 
Dziennika Polskiego.

Zapytujemy się, co może być wspólnego mię­
dzy Kuryerem, który po prostu przetłóma- 
czył zamieszczoną, w Posener Ztg wzmiankę, 
w każdym razie ciekawą i pouczającą, z napa­
ściami korespondenta Dziennika Polskiego 
i czćm zasłużyliśmy sobie na zarzut, żeśmy „z po­
bożną miną“ chcieli łatkę Dziennikowi przy­
piąć ? Gdybyśmy istotnie byli uważali, że D z i e n- 
nik zawinił, nie byłoby nam zabrakło odwagi do 
wypowiedzenia mu prawdy prosto i bez ogródki. 
Nie uczyniliśmy Dziennikowi żadnćj wymówki, 
niechajże nas nie posądza i nie przypisuje nam 
podstępnych zamiarów.

Wogóle ci, co czytują pismo nasze, wiedzą 
dobrze, że kwestyą kongresu kijowskiego podnie­
śliśmy późno i o tyle tylko, o ile rzecz ta odno­
siła się do dobra sprawy publicznój. Upatrywać 
w dyskusyi poważnćj i spokojnćj, wypływającćj 
z istotnćj różnicy zapatrywania się, pobudki anta­
gonizmu osobistego lub stronniczego, jest to zagra­
dzać drogę pożytecznemu ścieraniu się zdań i isto­
tnćj przekonań swobodzie.

Dziennikowi przedstawiamy, że dobrzeby 
było kompromis dalćj posunąć i w sporach, jakie 
nieraz uczciwie i szlachetnie toczyć ze sobą mo­
żemy, zbyć się draźliwości i złego humoru.

W wczorajszym numerze w wzmiance o uwię 
zieniu księży dziekanów z Turska i Droszewa wy­
drukowano przez pomyłkę „ks. Michalskiego“ za­
miast ks. Michalaka.

Allokucya Ojca św. 
Papieża Piusa IX.

miana do kardynałów dnia 21 grudnia w Watykanie.

Wielebni Bracia!
Widząc, do jakiego stopnia srogości i ciężko­

ści rosną z dnia na dzień utrapienia Kościoła bożego, 
raczćj bilibyśmy skłonni łzy wylewać, niźli roz­
wodzić się w słowach nad napaściami przeciw 
prawdzie i sprawiedliwości, nad nieszczęściami 
spółeczeństwa ludzkiego i nad zaślepieniem złych 
ludzi. Bowiem bezbożność, podniecana niezdrowym 
duchem wolności i związana ścisłćm przymierzem, 
zapanowała szeroko; łączy ona w jedno scbizma- 
tyków, heretyków i niewiernych i używa, aby 
wywrzeć całą siłę złości swojćj, gwałtu i podstępu. 
Podbijając sobie umysły obietnicami i strachem, pra­
gnęłaby ona naprzód zrujnować, jeśliby to było 
podobna, religią katolicką, a potćm urzeczywistnić 
nadzieje własne i utwierdzić swoje panowanie, pa­
nowanie pogańskiego zepsucie, któremu Pan Jezus 
Chrystus wydarł rodzaj ludzki, by go pomieścić 
w świetle i w królestwie bożćm Pod tćm sprzy- 
siężeniem nieprzyjaciół hożych jęczy wszędzie Ko­
ściół katolicki srogo uciśnięty i nie mamy potrzeby 
przypominać wam, jaka jest jego opłakana dola 
w cesarstwie niemieckićm, Szwajcaryi, tudzież w kra­
jach Ameryki środkowćj i południowćj, boć znacie 
te wszystkie delegliwości i podzielacie boleść 
naszę. Ponieważ zaś mamy się dzisiaj wraz 
z wami zajmować potwierdzeniem patryarchy anty- 
ochejskiego, niepodobna nam, Bracia Wielebni, po­
wstrzymać się od gorzkiego z głębi serca ubole­
wania nad gwałtownćm prześladowaniem, które 
gniecie Ormian katolickich w cesarstwie tureckićm. 
Tam albowiem wyrzuciwszy w niegodny sposób 
prawego ormiańskiego patryarchę Cylicyi, władza 
rządowa pozwala sobie uważać za katolików tych 
z pomiędzy księży i świeckich, którzy, podniósłszy 
bunt przeciwko naszćj powadze i odmawiając pa- 
tryarsze powinnego posłuszeństwa, wyłączyli się 
z trzody Chrystusowćj i odłączyli się nędznie od 
jedności katolickićj. Im to właśnie udzielona zo- 
staje opieka publiczna.

Co się zaś tyczy prawdziwych wiernych Chry­
stusowych, tych, którzy z wielką odwagą z miło­
ści dla religii ojców swoich znoszą wszelakie prze­
ciwności, ci wydani są na nienawiść i na wście­
kłość schizmatyków, wydarto im gwałtem posia­
dłości i w wielu miejscach zaprowadzono zbrojny 
ucisk pod przewodem i za natchnieniem nowych 
Bchizmatyków. Nawet, kiedy chcą odprawiać święte 
obrzędy i tajemnice najświętsze, zmuszeni są ogra­
niczać się do domów prywatnych. Nie zasłaniają 
ich nawet maksymy obecnego stulecia, wedle któ­
rych powinnoby im być wolno wtedy/ gdy tyle 
głoszą o swobodzie sumień, mieć własne kościoły, 
wyznawać wiarę swoję i słuchać pasterzy wła­
snych, również nie zasłaniają ich uroczyste tra­
ktaty, zawarte między wielkiemi mocarstr ami, 
w których krom innych rozporządzeń, zabezpie­
czono jak najzupełnićj wolność, bezpieczeństwo 
i swobodę posiadania katolikom, zamieszkującym 
w państwie otomańskićm. Gdzież się podziała 
świętość rękojmi danych i przyjętych, gdzie tro­
skliwość o obronę prawa i o niesienie pomocy 
uciśnionym u tych, którzyby mogli i którzyby po­
winni głos podnieść.

Wyliczając te klęski, nie możemy Bracia Wie­
lebni, nie być przejęci głęboką boleścią, gdy z je­
dnćj strony widzimy, jaką nieubłaganą wojnę 
i z'jaką podstępną a bezbożną fałszywością nie­

wierni i nieprzyjaciele prawdy Bożój wypowiedzieli 
Bogu i dziełu Bożemu, temu dziełu, które On sam 
założył na ziemi, którćm kieruje duchem swoim 
i którego bronią obietnice, jakie uczynił; z drugićj 
strony, gdy widzimy nie tylko, że nikt nie stawia 
przeszkody takiemu straszliwemu sprzysiężeniu, 
lecz że przeciwnie podniecane je3t ono i pomocy 
doznaj e, bez względu na to,, że w ten sposób 
sprawa Kościoła i prawa Boże doznają ucisku, 
a spokój społeczeństwa świeckiego zachowany być 
nie może.

Wszelako śród bałwanów tak gwałtownćj bu­
rzy ufność nasza, Wielebni Bracia, wytrwale, cał­
kowicie i niezmiennie w Bogu spoczywa. Albo­
wiem sprawa, którćj bronimy, to sprawa Boża i 
chociaż Boski Zbawiciel przepowiedział nam cier­
pienia, które nas gniotą w chwili obecnćj, to zara­
zem przyobiecał, żę będzie z nami aż do skończe­
nia świata. Azaliż to nie siła tćj łaski Bożój, 
która do dziś dnia tak dzielnie wspomogła w wiel- 
kiój walce, jaka się toczy, księży i wiernych 
w Niemczech, w Szwajcaryi, w krajach Wschodu 
i w Ameryce, że oto nam dają najpiękniejsze przy­
kłady stałości, gorliwości, wiary, niezłomnój cier­
pliwości i niezwyciężonćj odwagi na większą chwałę 
religii św.? Przeto składajmy dzięki miłosierne­
mu Bogu za to, że wspiera Kościół wszechmocą 
swoją i czuwa nad nim w tych wielkich utrapie­
niach. Wołajmy do Boga gorliwemi modlitwami 
i świętą karnością życia naszego, prośmy Go, aby 
Nas i nadal wspomagał w walce, Nas i cały lud 
swój; niech oświeci światłem swojóm umysły i zmię­
kczy serca obłąkanych; w końcu, abyśmy, jak nie­
gdyś Odkupiciel zwyciężył silnego uzbrojonego nie 
wszechmocą swoją ale przyoblekając się w pokorę 
i w słabość naszę i my także mogli zwyciężać 
potęgi nieprzyjacielskie siłą cierpliwości i spra­
wiedliwości. Jeżeli tak wołać będziemy do Boga, 
bądźmy pewni, że niedługo • ztoróci On ku nam 
wzrok ukojony i powie w dobroci swojćj: Jam zba­
wienie wasze.

A teraz, aby przyjść w pomoc potrzebom Ko­
ścioła katolickiego wschodniego przez zatwierdze­
nie apostolskie nowego syryjskiego patryarchy, 
oznajmiamy wam, Wielebni Bracia, że w skutek 
śmierci naszego Wielebnego brata Ignacego Filipa 
Harcus, wybranego patryarchą, wedle zwyczaju 
przez Biskupów syryjskich, którego instytuowa- 
liśmy i zatwierdzili ośm lat temu, Biskupi obrządku 
syryjskiego, zgromadziwszy się osobiście, lub przez 
prokuratorów, w korciele św. Maryi Wyznania na 
Libanie, złożywsży Synod, któremu przewodniczył 
z na zego ramienia wielebny brat Dyonizy Scelhot, 
Arcybiskup syryjski z Alepo, po odbyciu wspól­
nych modłów, wybrali jednomyślnie w tajnóm gło­
sowaniu tegoż wielebnego brata Dyonizego Scel­
hot na patryarchę syryjskiego do Antiochii i że 
następnie wybrany i wybierająsy napisali do nas 
w tćj sprawie, prosząc, abyśmy wybór potwierdzili 
i zaszczycili wybranego udzieleniem mu św. palliu- 
sza, wziętego z grobu św. Piotra. Mamy mocną 
nadzieję, że z pomocą Bożą, w tych czasach nie­
szczęśliwych dla kościoła syryjskiego nowy patry- 
archa stanie się siłą wielką i wielkióm wsparciem 
dla tego kościoła przez swoję gorliwość o dobro 
religii i zbawienie dusz i przez pilność w świętćm 
pełnieniu wszystkich obowiązków pasterskiego 
swojego urzędu.

Tu, po zapytaniu się kardynałów, cohy 
w tej mierze myśleli, słowami zwykle używa- 
nemi Quid Vobis videtur, Papież pa­
tryarchę uroczyście zatwierdził.

KOFESPONDENGYE KURYERÄ POZNAŃSKIEGO.

25 Kępińskiego, 3 stycznia.
Jeżeli objaw jakićjkolwiekbądź cnoty lub tył

ko uczuć szlachetnych zasługuje na wzmiankę 
w pismach publicznych, tćm więcćj rościć sobie 
mogą prawa do takićj wzmianki objawy, świadczące 
o silnćj wierze ludu katolickiego i miłości jego do 
pasterzy swoich duchownych. Wzmianka o nich 
już i dla tego jest pożądaną, iż wykazuje zaślepie­
nie tych, którzy, uzbrojeni w siłę materyalną, od­
ważają się na walkę przeciwko sile Ducha św. — 
W jednćj z dawniejszych korespondencyi moich 
z Kępińskiego opisałem uwięzienie dziekana Pą- 
gowskiego i współudział, jaki przy tej okoliczności 
okazywali mu parafianie jego. Że współudział ten 
nie był chwilowy tylko, dowodem tego, że od czasu 
uwięzienia jego codziennie rano i wieczór schodzą 
się licznie parafianie do kościoła, by wyprosić ry­
chły powrót pasterza swego. Osierocenie swoje 
poczuli najwięććj, gdy się zbliżały Święta. Idąc 
zatćm za popędem serca swego, uczynili zbiorowe 
podanie do sądu Kępińskiego, prosząc o wypuszczę 
nie pasterza swego z więzienia choć na 9 dni i 
gwarantując całym swym majątkiem, że po upły­
wie tego czasu dobrowolnie się stawi po za klucz 
więzienny. Gdy prośba ich, jak się tego można 
było spodziewać (w czasach, gdzie paragrafy ustaw 
ludzkich mają pierwszeństwo przed prawami Bo- 
żemi), uwzględnioną nie została, chcieli przynaj- 
mnićj ulżyć sercu, wysyłając do więzienia pasterzo­
wi swemu powinszowanie Nowego Roku, opatrzone 
blisko 500 podpisami. Powinszowanie to, wyraża­
jące dobry ich pogląd na czasy obecne, godne jest 
wspomnienia:

Najukoohańszj nasz Pasterzu 1 
Ciężko nas Pan Bóg nawiedził i zasmucił, dopu­

ściwszy na nas sieroctwo przez uwięzienie drogiego n im 
i najukochańszego Pasterza. W tym ciężkim smutku 
pociechą jest dla nas ufność w Bogu, że Jemu użyczyć 
raczy męztwa, nam zaś łaski potrzebnćj do wytrwania 
w dobrem, o eo gorąco prosimy codziennie i prosić nie 
ustaniemy. Miło nam było wyrazić życzenia nasze Naj­
ukochańszemu Pasterzowi w dzień Nowego Roku, dla te­
go i teraz pospieszamy przesłać takowe na nadchodzący 
Nowy Rok, zapewniając Go, że w ten dzień szczególnie 
i gorąeo prosić będziemy Pana Jezusa, aby Mu udzielić 
raczył sił i łaski do pouośienia cierpień dla Imienia Je­

go, aby raczył skrócić czas niedoli Jego i sieroctwa na­
szego, zarazem prosimy najpokorniej o westchnienie za 
nas, aby nas Bóg obdarzyć raczył wytrwałością i cierpli­
wością. W końcu załączamy zapewnienie, że, pomni na 
nauki ‘ odebrane, stać chcemy pod chorągwią Chrystusa 
Pana, że nas żadna Biła nie oderwie od Matki naBzój, 
Kościoła świętego katolickiego, że posłuszni Ojcu św., 
tylko Pasterzy, przez Niego nam nadanych i potwierdzo­
nych, słuchać będziemy.

Parafia ta wysłała także powinszowanie Naj­
dostojniejszemu więźniowi w Ostrowie, opatrzone 
licznemi podpisami.

Jak się dowiaduję, adres parafii wyszano- 
wskiój, przesłany na Nowy Rok Najprzewielebniej- 
szemu Arcypasterzowi, nosił przeszło 2000 pod­
pisów.

Kuryup misiscowv 1 prewincïonalny.
* Doniesienia urzędowe. NPan raczył mianować 

referendarzńw w urzędzie kanclerskim jeneralnego konsula 
doktora Rósing i tajnego radzcę regencyjnego Star- 
k a tajnymi wyższymi radzcami rejencyjnymi a dotych­
czasowego stałego pomocnika przy tójże władzy radzcę 
rejencyjnego Nieberding tajnym radzcą rejencyj- 
nym i referendarzem w urzędzie kanclerskim.

* Doniesienia kościelne. Jutro w Archikatedrze 
sumę śpiewać będzie JWks, kanonik Maryański, kazanie 
powie JWks prałat Koźmian.

* W zgromadzeniu reprezentantów miasta tutejszego 
zasiada w obecnym jego składzie na 36 reprezentantów 
4 Polaków a 32 Niemców i Żydów. Z tych jest 19 
kupców, 7 przemysłowców, 8 urzędników i 2 kapitali­
stów. Do pierwszćj kategoryi należą : pp S. Briske, M. 
Cohn, M. Czapski. S Jaffe, W. Kantorówicz, S. Lówinsohn, 
H Marena, dyrektor banku doktor Samter, L. TUrk, B. 
Jaffe, F. Rakowski, A. Peltesohn, dyrektor banku doktor 
Rakowic», Rosenfeld, W. Kronth-I, R. Asch, Gerhaid, 
Mich. Herz, R. Kleemann; do drugićj: pp. Feckert, 
Hesselbein, Jungę, Moegelin, K; miński Reimann. Gorlacb; 
do trztcićj: pp. Tscbuschke, Pilet, MUtzel, Orgler, Neu- 
krauz, Knorr, Jato wicz, doktor Brieger: do czwartćj : 
pp. Gerstel i Rehfeld.

* Sędzia miejski Giersch w Berlin e, syn tutejszego 
radzey sprawiedliwości G erscha, przybrał nazwisko 
s®ego wuja, tajnego wyższego radzey sprawiedliwości 
DeRćge, a to z powodu stósnnków familijnych i suk­
cesyjnych. P. Giersch należał do kolegium sądowego, 
które w sprawie hrabiego Arnima wyrokowało.

* Grunt Essmanna, narożnik ulicy Jezuickiej i Ko- 
zićj, należący w końcu do pana Wulkov skiego z Ra­
domia, nabył tutejszy komnisarz p. Ptoletti za 36,200 
talarów.

* Opłata drcge»a na ¿wirówkach rządowych U3tala 
z dniem 1 b. m., istnieje takowa jednakże jeszcze na 
¿wirówkach powiatowych, miejskich itd.

* Do więzienia policyjnego przyprowadzono wczo­
raj pijanego, .ubogo ubranego człowieka; nad ranem ru­
szył tegoż paraliż i skonał.

* Na Chwaliszewie zaczadziły się w nocy z dnia 1 
na 2 b. w. trzy osoby; z tych dwie dotrzećwiono, trzecia 
zaś, gospodyni domu, umarła.

* Listowy Franke, z ajentury pocztowćj w Biele 
wie, zmarzł w nocy z dnia 29 na 30 grudnia r. z. pomię­
dzy wsiami Bieżynem a Ł gowem. Zdaje się, że się za­
błąkał a zmęczywszy się przy odszukiwaniu drogi, usiadł 
celem odpoczęciajsobie i więcćj nie powstał Pieniądze, 
z p czty mu powierzone, znajdowały się wszystkie w jega 
torbie. — Podobny los spotkał dnia 30 grudnia listowego 
Giumer z Poaorzeli^w pobliżu folwarku Taczanowa.

* W Bydgoszczy umarł dnia 3 bm radzca sądu po­
wiatowego Millier, który od ro'u 1817 należał do ko- 
leginm tamtejszego sadu.

* Profesor Robsrt v. Schlaglntweit, sławny badacz 
i podróżny, przybędzie w drugićj połowie beżącego mie­
siąca w przejeździć do Poznania i mieć będzie dwa pu» 
bliczne wykłady o badaniach i podróżach. Sławny ten 
jeograf zwiedził ze swymi braćmi Indye i Himalaya, w 
Ameryce okolice, przerżnięte przez kolei Pacifique, 
i opisał je w awoich dziełach.

* W obwodzie poznańskiój głównćj dyrekcji poczt 
znajdu’ą się 273 zakłady pocztowe, i to: 14 urzędów 
pocztowych (Postacmter), 27 administracji pocztowych 
(Postverwaltungen), 157 ekspedycyi pocztowych i 78 ajen- 
tur pocztowych. Na 88 i tych zakładów utrzymywane 
są kocie pocztowe.

* Towarzystwo Naukowćj Pomooy dla księstwa Cie­
szyńskiego odbyło dnia 19 z. m. walne zebranie, na któ­
rćm odczytano sprawozdanie z czynności Towarzystwa 
w roku zeszłym. Z sprawozdania okazuje się, że stan 
Towarzystwa w upłynionym roku był dosyć zadawulnią- 
jącym. ‘Wprawdde członków liczyło Towarzystwo do 1 pa­
ździernika tylko 481; lecz oprócz tego znajdowało Towa­
rzystwo poparcie przez dobroczyńców, którzy jo dobrowol- 
nerai darami wspierali Suma wszystkich dochodów ze­
szłego roku (t. j. od 1 października 1873 do 30 września 
1874) wynosiła 1174 złr 38 c. Towarzystwo ujrzało sę 
przeto w możności rozdzielić jeszcze raz tak wielką su­
mę na zapomogi dla uczniów, jak w poprzednim roku 
i wydało na ten cel 375 złr. Potrąciwszy te z pomogi 
i wydatki administracyjne, pozost je w drugim roku na 
kapitał 709 złr. 79 c.; a zliczywszy tę kwotę z pozosta­
łym kapitałem pierwszego roku, wynosi cały majątek To­
warzystwa do 1 października r. b. 1618 złr. 28 c.

* Bezrobocie dorożkarzy lwowskich po 36 godzin- 
nćm trwaniu stanowczo załatwionćm zostało. Dnia 29 
z. m. w południe stawiła się w policji deputacya fia­
krów i dorożkarzy w liczbie kilkunastu, a pr epraszająe 
za nierozważny swój krok, oświadczyła gotowość do 
usług publiczności, jak dawnićj. Przytóm zdając się na 
łaskę lub niełaskę sądu co do dowiedzionych gwałtów, 
zadeklarowali, że zastósnją się do nowego regulaminu — 
pozostając tylko przy wniesionym rekursie co do pod­
wyższenia cen jaady — przedłożonym namiestnictwu, 
które tę sprawę zapewne na korzyść publiczności tylko 
rozstrzygnie. Pomimo, że większa liczba fiakrów i doro 
żek znowu na placach się pojawiła, pewna część strajki 
stów trwa w opozyćyi i powozów swych nie wysyła; są 
to po największćj części ci właściciele, którzy, mając już 
po kilka kamienic, spekulowali przez urządzenie zmowy, 
pozbawiającej uboższych dorożkarzy zarobku, na napę­
dzenie sobie kosztem publićzności nowych zysków. Wła­
dza, rozstrzygająca energicznie tę sprawę, prżekazała pro« 
cesa 19 najważniejszych burzycieli sądowi kryminalnemu, 
44 zaś ekscedeutów w drodze policyjnćj ukarze. (Gaz. 
Narodowa.)

* 0 héroiczném postanowieniu płci pięknćj piszą 
z Horodenki w Galicyi do Gazety Narodowćj Co 
następuje: W ślady Amerykanek, które podniosły wia­
domy z gazet rokosz przeciw swoim mężom, przesiadują 
cym dnie i noce po szynkach, wstąpiła nadobna płeć 
miasteczka Horodenki. Oto dały sobie panie horudeńskie 
słowo, że żadna z nich swego męża nie pocałuje, jeśli 
będzie do szynków publicznych uczęszczał, również ża­
dna z nich nie przyjmie mężczyzny obcego w swoim do 
mu i nie powita go na ulicy, który do szynku chodzi — 
i tak — rewolueya zwycięstwo odniosła; panowie mał­
żonkowie rozstali się widać chętnićj z szklanką i kieli­
szkiem, aniżeli z ałodkieroi całusami swoich miłych żo- 
neezek, i zaprzestali jak jeden do szynków chodzić, pa­
nie zaś wynagradzają swoim powodującym się im mał­
żonkom — posłuszeństwo małżeńskie — dobremi kerba-

tkami w domu, osłodzonemi obfitemi całusami, na czćm 
mężczyźni naturalnie bardzo dobrze wychodzą. s

* „Gazeta Narodowa“ powiększyła z końcem ze­
szłego miesiąca swój format; znajdujemy w nićj wido­
czne ulepszenia tak pod względem technicznym, jako 
też i rzeczy samćj.

* Na scenie krakowskiej miał być, jak donosi 
Afisz teatralny, przedstawionym po raz pierwszy 
dramat w 3 aktach, oryginalnie napisany przez Asnyka, 
p. t. „Żyd“.

* Pani Polat, o którćj występach na scenie 
w Aleksandryt donosiliśmy, była w r. 1875, jak pisze 
Afisz krakowski, uczennicą konserwatoryum pa­
ryskiego i otrzymała pierwszą nagrodę za grę na forte­
pianie. Młoda i piękna, łączy do wielkiego talentu 
uczucie niezwykłe. Słysząc* ją grającą utwory Szopena, 
zdaje się, że dusza mistrza grze jest obecną. Nietylko 
jako amatorka, lecz zarazem i jako artystka zajmuje naj- 
pierwsze miejsce w Aleksandryt

* Srebrne i złote wesele literackie. W tym roku 
obchodzi trzech znanych literatów srebrne wesela. Pier­
wszym z nich jest zasłużony pisarz ludowy Wł. An- 
czyc, znany pod słomianą strzechą jako Kazimierz Gó­
ralczyk, autor nieporównanych „Chłopów Arystokra­
tów;“ drugim J. K. Gregorowicz, ów nieoceniony 
Janek z Biele a, którego pisma cieszą się zasłużoną 
popularnością; trzecim wreszcie Hipolit Stupnicki, pra- , 
co wity wydawca „Przyjaciela domowego.“

Złote wesele obchodzą zaś w roku przyszłym 
również trzćj nasi pisarze, stojący na świeczniku litera­
tury pelskićj: August Bielowski, Bohdan Zalewski 
i sędziwy autor „Zamku Kaniowskiego“ Seweryn Go­
szczyński.“

* Galicyjska Rada szkólna mianewała w tych dniach 
dr. Zygmunta Samolewicza dyrektorem gimnazyum 
we Lwowie.

* »Ojczyzny," nowego pisma lwowskiego, wyszedł 
w dniu 29 zm. numer pierwszy. Jako wydawca podpisa­
ny jest p. Aleksander Skrzyński (nie Lndwik, jak 
ogólnie przedtem głoszono), rrdaktorem odpowiedzialnym 
jest p. Teofil Merunowiez. Pierwszy numer Oj­
czyzny podaje program dziennika, oświadczając, że 
»staje szczerze z eał ścią dążeń narodowych na gruncie 
konstytucyi austryackićj, jako wielkie polskie pismo kon­
stytucyjne, gotowe do wyzyskania do ostateczności istnie- 
jącćj Łocstytucyi na pożytek sił naszego, lecz zarazem go­
towe do jćj obrony.

* Reżyseryą sceny krakowskiej objął obecnie pan 
Feliks Bends.

* Kazimierz Szolc, artysta malarz, rodak nasz, wy­
stawił w Watykauie w Rzymie obraz przedstawiający 
Zbawiciela na krzyżu w chwili, gdy wyrzekł pamiętne 
słowa „Bożel Boże! czemuś mnie < puścił." Krytycy wło­
scy oddają obrazowi temu wielkie pochwały, a Papież 
sam nie szczędził artyście słów zachęty.

* Na budowę kościoła „Wszystkich Świętych“ 
w Warszawie złożyli rzemieślnicy i wyrobnicy fabryki 
wagonów na Solcu 273 rubli. Objaw to pocieszający!

* Antoni Pietkiewicz, znany pod pseudonimem Pługa, 
przybył w tych dniach do Warszawy i objął współreda- 
ktorstwo Kłosów

* Jan Karłowicz, były uczeń konserwatoryum war­
szawskiego, tłómacz „Harmonii“ Richtera, wynalazł w je­
dnym z zaścianków 120 nieznanych kompozyeyi Moniu­
szki, pomiędzy któremi znajduje s ę jedna operetka 
i kilka uwertur.

* „Muchy“, pisma humorystycznego, wyszedł w War­
szawie z dniem 1 b. ro. numer pierwszy i odznacza się, 
jak donosi Kur. War, doskonałością rycin. Mucha 
wychodzi pod redakcyą p. Fryzego.

* Nekrologia. W tych dniach umarł w Warszawie 
Józef Styczakowski, żołnierz polski z czasów 
Księstwa Warszawskiego w r. 96 życia.

* Kalendarz. Jutro, w śród® dnia 6 stycznia,
6 w. Trzech Króli. Wschód słońca o godzinie, 
8 minut 11; zachód o godzinie 4 minut 1. Dłu« 
gość dnia 7 godzin 59 minut.

Wy padki historyczne. Dnia 6 stycznia 1355 
Mazowsze przez pacta do Korony wcielone. — 1429 zjazd 
królów chrześeiańskich w Łueku. — 1446 Boltslaw ksią­
żę Mazowiecki królem w Piotrkowie ogłoszony.

Pojutrze, w czwartek dnia 7 stycznia, Łucjana 
męczennika. Wschód słońca o godzinie 8 minut 11: 
zachód o godzinie 4 minut 3. Długość dnia
7 god. 50 minut.

Nów księżyca dnia 7 stycznia 'o godzinie 6 
wieczorem.

Wypadki historyczne. Dnia 7 stycznia 
1285 synod duchowieństwa polskiego w Łęczycy. — 
137 > synod duchowieństwa polskiego w Uniejowie. — 
1573 sejm konwokacyjny.

Kółka rólnicze Włościańskie.

* Donoszą nara z pod N a k ł a , iż dnia 31 
grudnia r. z. zawiązało się nowe Kółko rólnicze 
w Sadkach, majętności S a m o s t r z e 1 s k i ć j’. 
Przygotowaniem włościan i założeniem Kółka zajął 
się p. J. Lutomski, nadleśniczy z Borku. 
Przystąpiło do Kółka 38 członków i jest nadzieja, 
iż liczba ta znacznie s ę powiększy. Składki na 
pierwszy kwartał wszyscy z góry zapłacili. Do dy- 
rekcyi wybrano, prezesem p. Lukomskiego 
z Borku, wiceprezesem p. Leszczyńskiego 
z Samostrzela, sekretarzem p. Bembnistę ze 
Sadek, skarbnikiem p. Tomaszewskiego ze 
Sadek, członkami Dyrekcyi pp. Marłeskiego z Bnjr 
na, Januszewskiego z Jadwigi i Z m i - 
dzińskiggo z Sadek. Zgromadzenie postano­
wiło założyć czytelnią.

Wiadomości polityczno.
* ESerliu, 3 stycznia. [Podatek kla­

sowy, — Książę na Putbus. — Baron 
Nordenpflycht. — Wiadomości bie­
żące.! National Ztg donosi, że w roku 
bieżącym państwowy podatek klasowy nie w całćj 
wysokości zostanie ściągnięty. Jak wiadomo, zo­
stał dochód z podatku tego na całą monarchią 
pifuską skontingentowany na 14 milionów tal. (42 
miliony m.). Tymczasem oszacowanie do podatku 
tego wykazało znaczną przewyżkę, tak, że owa 
redukeya okazała się potrzebną. Ile procentów 
od normalnego szacunku odpadnie, jeszcze nie wia­
domo.

Jak się Kreuz Ztg dowiaduje, podpisał 
cesarz Wilhelm końcem jeszcze ubiegłego roku 
rozkaz gabinetowy, potwierdzający w całćj treści 
wyrok sądu honorowego, uniewinniający jednomyśl­
nie księcia na Putbus od zarzutów, poczynionych 
mu przez posła Laskcr‘a w sprawie zakładania ber- 
lińskićj kolei północnćj.

Senat uniwersytetu wrocławskiego przesłał 
byłemu naczelnemu prezesowi prowincyi śląskićj, 
bar. Nordenpflycht, pismo, uznające jego zasługi po-
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dniój 307,424 zł., w zachodniój 96378 zł., docho» 
dy w Galicji wschodniój 73,000 z!., w zachodniój 
20,019 zł.

Wydatki na płace urzędnicze w Galicyi w eta­
cie pensy i: na pensye dla błych urzędników 
w adininistracyi politycznój 347,936,433 zł., bezpieczeń­
stwa publicznęgo 11,377 zł., urzędów budowniczych 42,714 
z!, budowy dróg 22,102 zł., budowli wodnych 1,705 zł., 
straży po icyjnój 2.377 zł., obrony kraj. 327 zł., żandar- 
meryi krajowój 23,360 zł., rad szfeólnych 350 zł., fundu­
szu naukowego 43,939 zł., urzędów skarbowych 239,866 
zł., k is krajowych 20 051 zł,, straży finansowój 129,638 
zł., proisuratoryi skarbowych 15,964 zł., kas kameralnych 
55,070 zł., podatków konsumcyjnych 2,880 zł., urzędów 
cłowych 31,515 zł., sprzedaży soli 23.718 zł., wyrobu soli 
87,5;9 zł., sprzedaży tytoniu 4,069 zł., wyrobu tytoniu 
8,396 zł., stempli 538 zł., taks i opłat 150 zł, biór lote- 
ryi liczbowój 1,701 zł., myt 717 zł., urzędów cechowania 
500 zł., fabryk skarbowych 1,087 z!., pozostałości z sprze­
danych dóbr skarbowych i kopalni 5,703 zł, nrzędów 
pocztowych 27.435 zł., urzędów telegraficznych 7,241 zł., 
akarbawych zakładów chowu koni 1,680 zł,, dóbr i lasów 
skarbowych 34,131 zł, górnictwa 205,523 zł., władz spra­
wiedliwości 309,045 zł., skarbowych buchlnlteryi krajo­
wych 42,883 zł.

Ogółem w całój Galicyi 10,068 urzędników pobiera 
pensyą w łącznój kwocie 1,710,944 zł.

W dziale dotacyi i subwensyi znajduje 
się jeszcze suma 1,350,800 zł. jako subwenGya dla kolei 
lwowsko-czerniowieckiój, 380,(100 zł. dla kolei Karóla 
Ludwika, dli pierwszej kolei galicyjsko-węgierakiój 
969,000 zł., dla kolei Albrechta 897,000 zł., a nadto 
179,800 zł. jako 5°|, ażio z tych subwencyi srebrem, dalój 
tytułem bezprocentowych zaliczek dla galicyjskiego fun« 
dusza indemnizacyjnego 2,625,000 zł.

* Paryż, 3 stycznia. [Konferencye. 
— Marszałek Serrano.] Trzecia konfe- 
rencya, która się odbyła wczoraj w pałacu elizej­
skim w obecności marszałka Mac Mahona i pe- 

I wnćj liczby wpływowych osobistości z prawicy, 
prawego i lewego centrum, nie powiodła się 
lepićj, niż pierwsze dwie. Marszałek wysłu-

łożone około nauk wogóle, a po szczególe około 
uniwersytetu wrocławskiego.

Najświeższy numar Marine-Verordnungs­
blatt donosi pomiędzy innemi wiadomościami, 
odnoszącemi się do nieraiecHćj marynarki, że łódź 
kanonierska „Nautilius“ dnia 20 grudnia odpły­
nęła z Santander do Indyi zachodnich, kanonier- 
ska łódź „Albatross“ dnia 19 grudnia wypłynęła 
także z Santander, przybyła dnia 23 do Plymouth, 
a dnia 28 udała się z tego portu do Kieł. —
Dnia 1 stycznia objął kapitan okrętu p. Werner 
urząd szefa stacyi morskićj w Kieł.

* Chełm. [Prześladowania unitów.]
O prześladowaniu unitów przez rząd rosyjski po- 
daje korespondent z Chełmskiego do Czasu 
następujące wia iomości:

„Włościanie, znękani pod silnym naciskiem, 
postojem znacznćj liczby wojska, kozaków, huza­
rów i piechoty, a najbardziój pod batami, któremi 
szczególniej kobiety okładano, zgodzili się w nie­
których parafia oh na wszystko, deklaracye żądane 
podpisali, księży swoich przeprosili i do probostw 
pozwozili, ale jeszcze mają płacić kontrybucye.
Tych, którzy odmówili rodpisania deklaracyi, wy­
wieziono do Biały. Wiele jednak jeszcze parafii 
odmawia podpisu deklaracyi. Położenie włościan 
najsmutniejsze. Wojsko ich objadło, bydło wyrżnięte, 
przeważnie woły; zboże zabrali, toż kartofle, ka­
pustę, kury i gęsi kozacy wyłapali. Dziś jest 
wielu bez chleba a z wiosną niezawodny głód. Pa­
szę spasło i zniszczyło wojsko, i jeszcze bardzo 
bili, najwięcćj we wsi Dolkobrodach, aż ciało ka­
wałkami odlatywało. Księża z Galicyi oprócz 
dyktowania winnych, sami wobec wojska bili wło­
ścian, darli za włosy i policzkowali. Podają ba­
jeczne sumy za zniszczone im sprzęty, które mają I chał wiele zdań i zrobił kilka uwag, które zda-1_f - .1 _aa» I • ■»zvl'v» nin łll lr n »nierfl Ä MO TM/\ÓftnMAOn MUTT-i ón, il /"Inwały się wskazywać na możebność przyjścia do 

skutku pewnego porozumienia pomiędzy obudwoma 
centrami, ale do jakiegoko wiek porozumienia po­
między reprezentantami rozmaitych odcieni poli­
tycznych nie przyszło wcale, i pod tym względem 
położenie rzeczy pozostało zupełnie tćm samćm, 
jakićm było przed kouferencyami. Pan Kazimierz 
Pćrier, który zapóźno otrzymał zaproszenie, aby 
stawić się mógł jeszcze na pierwsze konferencye, 
przybył na wczorajsze i ubolewał wielce nad tćm, 
że marszałek- nie uważał za stósowne i członków

być od włościan śeiągmęte. Włościanie w niektó­
rych wsiach, znękani biciem i głodem, podali na­
wet adres o przyjęcie ich na łono prawosławnego 
kościoła. Podobno im tego odmówiono, żądając 
tylko posłuszeństwa dla księży galicyjskich od- 
Łt^pców od unii.

Fakt jeden autentyczny wam przytoczę. Ko­
biecie po urodzeniu syna kozacyj zabrali dziecię 
<!o chrztu przez popa galicyjskiego, a po chrzcie 
odnieśli matce. W rozpaczy cała rodzina zamknęła 
s;ę w stodole, podłożyła ogień i spaliła się.

Zwykle, jak wojsko przychodziło do wsi, wło-1 umiarkowanej lewicy zaprosić na narady, • - i.__*__„ I t„Le Moniteur powiada pod względem 
konferencyi elyzejskich: „Podnieść możemy, że, 
lubo porozumienie pomiędzy deputowanymi, do 
którego zmierzano, nie było osięgniętćm w zu­
pełno ci, zachodzi jednak możebność pojedna­
nia dwóch centrów. Konferencye zresztą nie 
mogły mieć stanowczego rezultatu. Marsza­
łek powołał do siebie deputowanych li tylko dla 
tego, aby jasnego nabrać poglądu na obecne poło­
żenie i stać będzie aż do końca na stanowisku po 
jednawczćm. Rozprawy nad prawami konstytucyj- 
nemi doprowadzą zapewne do porozumienia. W ra­
zie przeciwnym zaś będzie zadaniem marszałka 
kierować się jedynie według potrzeb narodu i we 
dług jego patryotyzmu.“

Rada ministrów odbyła się dziś przed połu­
dniem. Pogłoski o modyfikacyi gabinetu są nie- 
«zasadnione.

Marszałek Serrano spodziewany jest we 
Francyi.

z
datka

ścianie i kobiety z dziećmi krzyżem się pokładli 
przed cerkwiami, ażeby nie dopuścić księdza do 
ołtarza. Kozacy deptali po ludziach i batożyli 
póki im sił starczyło. Następnie piechota tłukła 
kolbami, niedoznając żadnego oporu, tylko jęki j 
mimowolne słyszano. Późnićj bydło zarzynano 
wobec właścicieli nie od razu, po trochu, ażeby 
więcćj chłopów nękać. Na pytania u kogo naj-| 
lepsze woły, każden swoje chwalił, chciał byś 
pierwszą ofiarą. Żadne prawie wiadomości nie ] 
rozchodzą się po kraju z tych miejscowości, ka­
żdy się boi nie tylko pisać, ale nawet mówić, 
bo natychmiast zemsta następuje. Pani K... z tych 
stron, proszona przez włościan, aby im poradziła 
co mają robić i jak sobie postąpić, natychmiast | 
wywiezioną została.“

* Lwów. [Budżet dla Galicyi na 
r. 1875.] Podajemy poniżćj według Czasu nie­
które pozycye w ogólnych liczbach z budżetu, 
uchwalonego przez wiedeńską Radę państwa dla 
Galicyi na rok 1875.

Dochody cłowe w Galicji preliminowane 
w samie 999,700 zł. a po potrąceniu rozmaitych wydat­
ków zarządu w sumie 178,480 zł., pozostaje 821,220 zł. 
Dochody cłowe preliminowane 920,000 zł., przywozowe 
11,000 zł.

Dochody niestałe czyli pośrednie: Dochody 
podatku od wódki preliminowane 2,200,000 zł., z po- 
itku od wina 46,0t0 zł., z podatku od piwa 1,052,000 zł., 

z podatku od mięsa 650,000 zł., z podatku od cukru 
15»,000 zł., dochody z rozmaitych dzierżaw 517,000 zł., 
z rozmaitych źródeł 2280 zł. Dochody ze wszystkich tych 
podatków niestałych w noszą 4,617,280 zł., a po potrące­
niu rozchodu 60,740 zł., pozostaje jako czysty dochód 
4,554,540 zł.

Administracya kopalu soli w Galicyi: 
Rozchód w Wieliczce preliminowany 415 558 zł., w Bochni 
160,020 zł, w Bolechowie 70,815 zł, w Delatynie 69,633 
zł, w Dolinie 67,957 zł., w Drohobyczy 66,584 zł., w Ka­
łuszu 35,loO zł., w Kossowie 8?,286 zł., w Lacku 77,731 
zł., w Łanczynie .8,722 zł., w Stebnik« 103,673 zł. 
Obrót w tych wszystkich kopalniach soli wynosi 2,¡08,900 
centnarów rocznie, t. j prawie połowa całego obrotu 
przedlitawskiego, dochody zaś z sprzedaży soli prelimino­
wane w wysokości 6,932,000 zł., koszta zaś z sprzedaży 
95,451 zł.

Dochody z tytuniu: Galieya sprzeda je rocznie 
65,100 centnarów wiedeńskich tytuniu, które czynią dochód 
6,260,000 zł. Wydatki w zarządzie tytuniu w Galicyi 
ozynią łącznie sumę 1,644,045 zl.

Dochody ze stempli preliminowane w su­
mie 1,424,760 zł.

Dochody z taks: 99,210 zł., między niemi 
75,000 złr. taks służbowych, 18,000 zł. taks depozyto­
wych i t. d. .

Dochody z o p ł a t od czynności prawniczych lub 
urzędowych i t. d. 2,224,780 zł., a po potrąceniu wydat­
ków w sumie 49,010 zł., zostaje 2,175,770 zł.

Dochody zloteryi liczbowój: 1,401,800 zł. 
Wydatki wynoszą 880,818 zł., a zatóm czysty dochód z lo- 
teryi liczbowój w Galicyi wynosi 520,982 zł., w całój 
Przedlitawii 10,788,900 zł.

Dochody z m y t 567,290 zł., a po potrąceniu wy­
datków 1060 zł., zostaje 666,140 zł. -

Dochody z cechowania 1,676 zł., wydatki 
4379 zł

BSSS

Paryż, 4 stycznia. Rezultat wczorajszego 
wyboru uzupełniającego do Zgromadzenia narodo­
wego w departamencie Hautes Pyrénées calkiém 
niemal już jest znany. Według nadeszłych w té, 
mierze danych otrzymali: pan Cazeaux (bonapar- 
tysta) 19,212, Alicot (septennalista) 16,023, Brau- 
hanban (republikanin) 12,989 i Puysegur (lègity- 
mista) 1768 głosów. Prawdopodobnie potrzebny 
będzie wybór ściślejszy.

Wiedeń, 4 styc-nia. Postępowanie w pro­
cesie Ofenheima rozpoczęło się dziś przed sądem 
przysięgłych. Skarga wystósowaną jest o oszu­
stwo w celach zysku. Reprezentantem poszkodo­
wanego skarbca państwowego jest prokurator mi­
nisterstwa skarbu, radzca finansowy Kolie?, repre­
zentantem zaś poszkodowanych osób prywatnych 
radzca dworu Barychar. Po odczytaniu aktu 
oskarżenia zrobił obrońca p. Neuda zastrzeżenia 
co do zapozwanych znawców, pp. Kramer i Stoller, 
gdyż panowie ci zależni są od jeneralnćj inspekcyi 
kolei żela mych i nie można się przeto spodziewać 
po nich sądu objektywnego. Nadto sprzeciwiał 
się obrońca postawieniu radzcy dworu Barychar 
na reprezentanta poszkodowanych osób prywa­
tnych, ponieważ nie można go uważać za przed­
stawiciela akcyonaryuszów lwowsko-czerniowieckiéj 
kolei żelaznćj. Prokurator Lamezan zbijał wywody 
obrońcy i przeczył mianowicie, jakoby znawcy stali 
na stanowisku zależnćm od jeneralnćj inspekcyi 
kolei żelaznych. Falszywém zaś nazwał twierdze­
nie obrońcy, że zapytania, które mają być zadane 
znawcom, wprzódy przedłożone zostały do zaopi
niowania ministrowi handlu. Dalćj oświadczył pro 

Dochody .gmachów dykasteryjuych 3,084 [ kurator, że w procesie niniejszym oprócz niego 
zł., wydatki 1960 zł. i nie masz innego instygatora i powoływał się na to,

Dochody z fiskalności i he.diiedzic.no- i¿e radzCa dworu Barychar, jako reprezentant do- 
ści 45,000 zł, wydatki 1920 ił. ’

Ministerstwo rólniotwa: Wydatki na 
uprawę krajową (Landescultir) preliminowano w zumie
27.100 zł., na władze gminne 17,358 zł., di zakłady ogie« 
rów 203,950 zł. Dochody w przedostatniej pozycyl 
preliminowano w sumie 20,250 zł., zaś w o-itatniej
86.800 zł. , .

Wydatki na gospodarstwo leśne
i zarząd dóbr skarbowych w Galioyi 72,880 zł. Doehody 
z lasów i dóbr skarbowych 836,690 zł., rozchód prelimi­
nowany w sumie 518,140 zł.

Dochody zkopalisk 116,970 zł., wydatki
125.800 zł. Cyfry te dotyczą Swoszowic. .

Ministerstwo sprawiedliwości: Wy«
datki na zarząd sprawiedliwości w Galicyi wschodniej 
2,141,060 zł., w Galicyi zachodniój 1,199,040 zł., razem:
3.340.100 zł. „ „ ,

Koszta zarządu domów ksrnyeh w Galioyi wscho-

‘ tymczasowy stowarzyszenia Lwowsko-Czerniowiec- 
kćj kolei, ma irawo przestrzegać praw towarzy­
stwa nietylko w drodze procesu cywilnego, ale 
także i karnfcgo. Sąd postanowił po wysłuchaniu 
dalszych wywodów obrońcy i prokuratora, że od 
przesłuchania znawców Kramera i Stollera odstą- 
pić nie może, że wszakże zastrzega sobie na póź 
nićj rozstrzygnięcie co do zapozwania znawców 
StradiotiPonfickl. Prawo radzcy dworu co do fungowa 
nia jako sekwestrator kolei lwowsko-czerniowieckić 
zarazem jako przedstawiciel poszkodowanych osó 
prywatnych, nie może żadnej ulegać wątpliwości. 
Tu nastąpiło odczytanie aktu oskarżenia, które 
trwało 3 godziny. Przewodniczący odczytał nastę

pnie decyzyą najwyższego trybunału z dnia 16 gru« 
dnia r. z. co do założonej przez oskarżonego ape- 
lacyi. Decyzya ta opiewa, że 8 punkt oskarżenia 
tyczący się obniżenia płacy, ma być wyłączony 
z aktu oskarżenia, że atoli wszystkie inne punkta 
w pełni utrzymane być mają. Ńa tem posiedzenie 
się skończyło. Następne jutro.

Londyn, 4 stycznia. Bezrobocie w połu­
dniowej Walii, podjęte przez robotników w kopal­
niach, nie przybrało tych rozmiarów, jakich po do­
niesieniu z dnia 2 b. m. spodziewać się było mo­
żna. W dwóch znaczniejszych kopalniach węgla w 
południowej Walii roboty rozpoczęto na nowo 
i jest nadzieja, że i w innych nastąpi to samo. 
Times uważa zresztą sprawy tamtejsze za zała­
twione zupełnie.

Bismarck, Windthorst, Lasker.

pierwszych salonach berlińskich. Nazywają go 
czarownikiem. Dziwić się trzeba żywości i rzut- 
mści jego temperamentu. Lubi on opowiadać ane­
gdotki różnego rodzaju, które słucha się przy­
jemnie zwłaszcza w miłym hanowerskim dyalekcie 
opowiadającego.

„Lasker jest prawie tak mały, jak Windt- 
iorst; korpus jego spoczywa na nogach, które urą­
gają wszelkim prawidłom estetyki Twarz nosi 
wybitny typ żydowski, który można sto razy na 
dzień spotkać na ulicach Berlina. A jednak gdy 
się przypatrzysz z bliska tćj głowie o rozumnych 
oczach, temu szerokiemu czołu, pooranemu ciężką 
pracą umysłową, czujesz, że masz przed sobą oso­
bistość niepospolitą. Pan Lasker słynie z daru 
frasomówczego. Nie używa on frazesów, posiada 
za to wiele ciepła w przedstawieniu i szlachetny 
patos. Szkoda, że mowy jego bywają zwykle bar­
dzo długie. Lasker jest urodzonym parlamenta­
rzystą. Nie masz kwestyi prawnćj, handlowćj, woi- 
skowćj, kolejowćj, marynarskiej, nad którąby nie 
robił gruntownych studyów i w którćjby nie był 
au courant, jak człowiek fachowy. Pojąć to mo­
żna tylko, jeżeli się zna sposób życia Laskera. 
O 4, a najpóźnićj o 5 godzinie rano wstaje i po 
skromnóm śniadaniu zasiada do biurka przynaj- 
mnićj na 5 godzin. Potćna idzie do parlamentu, 
którego rozpraw słucha z uwagą. Zjadłszy o go­
dzinie 3 obiad, idzie na małą przechadzkę, a po- 
tćm wraca do dalszćj pracy. Rzadko tylko bywa 
w teatrze Takie życie prowadzi przez cały rok 
z wyjątkiem dwóch miesięcy letnich, które prze­
pędza w Szwajcaryi. Pobiera on mały dochód, 
którego nie stara się powiększyć, chociaż ofiaro­
wano mu nieraz bardzo tłuste posady syndyka 
wielkich spółek handlowych. Tćm się tłómaczy, 
że Lasker w używa w Niemczech opinii nowoży- 

(G. Lw.)

Figaro paryski umieszcza szkice berlińskie 
pióra niejakiego p. Feriviera. Jest tam wiele 
rzeczy nieprawdziwych, wziętych z fantazyi, wiele 
poglądów stronniczych, ale całość odznacza się 
werwą i bystrością, właściwą francuskim pisarzom, 
i zawiera niejedno trafne spostrzeżenie, niejeden 
rys charakterystyczny, który, uszedł dotąd uwagi 
niemieckich portrecistów. Najbardziej interesującą 
jest charakterystyka trzech głównych znakomitości 
parlamentu niemieckiego: księcia Bismarcka, dep. 
Windthorsta i Laskera. A więc najprzód o pier­
wszym tak pisze nasz autor: ,Kto niepospolitego 
człowieka słyszy po raz pierwszy z trybuny, zdu 
miony jest sprzecznością zewnętrznćj postawy i or­
ganu głosu. Z herkulicznego tego ciała o po- 
tężnći piersi wydobywa się głos cienki, nieco 
ochrypły i tak cichy, że żaledwie go słyszeć mo­
żna. Aby być zrozumianym, musi Bismarck mieć 
przed sobą Izbę zupełnie spokojną. Prawda, że 
gdy się podniesie, aby głos zabrać, wszystko słu­
cha go z najwyższą uwagą i natężeniem. Nie 
masz oryginalniejszego mówcy nad Bismarcka. Ma 
on nawyczki szczególnego rodzaju; porywa pierwszy 
epszy przedmiot, który mu się nawinie, z prawéj 

ręki posuwa go do lewćj ; bawi się ołówkiem nie- 
zwykłćj długości, albo dużćm piórem, łabędzićm 
ctóre tłómaczy nam olbrzymie rozmiary jego pi­
sma ręcznego. Dawniéj znajdował p. Bismarck 
codziennie nowe pióro na swojém miejscu ; te, któ 
rych używał, sprzedawali portyerzy Anglikom za 
grube pieniądze. Oo pewnego czasu zabronił im 
tego intratnego handlu. Jeżeli nie ma pod ręką 
ołówka ani pióra, chwyta za nożyce tak wielkie 
i ciężkie, jak nożyce redakcyjne; jeżeli zaś i tego 
nie ma, bierze w rękę akta z jakim projektem 
ustawy albo sprawozdaniem parlamentarném, zwija 
je w trąbkę i macha niemi, jak laską. Bez tego 
niepodobna mu mówić. Lecz nietylko ręka jego jest 
zatrudnioną, ale nadto całe ciało zaczyna współpraco­
wać. Rozgrzewa się jak machina parowa. Zajmu- 
jącćm jest mianowicię obserwowanie głowy. Zdaje 
ci się, jak gdybyś widział mózg w poruszeniu. 
Wszystkie nerwy są czynne, z oka błyska ogień 
jak w gorączce. Człowiek ten jest widocznie świa­
dom znaczenia słów swoich. Wie on, że kiżde 
jego słowo za kilka godzin obiegnie świat cały, 
i że przynieść może pokój lub wojnę.

Wykładowi Bismarcka zbywa zupełnie na 
lekkości. Szuka on tak długo wyrazu, póki nie 
znajdzie takiego, któryby zupełnie bddawał myśl 
jego. Ztąd tćż nie wymknie mu się nigdy nic 
takiego, czego nié chciał powiedzieć. A jednak 
mimo tych usterek, mimo tych dziwactw, które 
wprawiają w zdumienie mieszkańców prowincyi 
i cudzoziemców, żaden mówca w świecie nie wy­
wołuje takiego jak Bismarck wrażenia. Zapomina 
się łatwo o tych nie bardzo ponętnych dodatkach, 
aby tylko poświęcić uwagę temu, co mówca wy­
głasza. Mowy Bismarcka są tćż istotnie tak pod 
względem formy jak treści podziwienia godne. 
Niewiem, czy jakikolwiek inny niemiecki parlament 
słyszał coś znakomitszego. Dodać tu trzeba, że 
Bismarck lubi przycinki osobiste, że jest złośliwym 
i to nawet bardzo złośliwym i że po mistrzowsku 
umie użyć tonu lekceważenia — to jego specy- 
alność. Nie cbcę tćm powiedzieć, jakoby nie 
umiał uderzyć także w ton godności, lecz to zdarza 
mu się rzadziéj. Nie lubi być uroczystym i na­
maszczonym. Dowcipów ma pełno w zanadrzu 

pozwala sobie nieraz z miną najniewinniejszą 
w świecie puścić dowcip wcale niezgrabny. Cza­
sami śmieje się, a śmiech to taki głośny, jaki 
chyba słyszeć można w teatrze Wallny-a, gdy Hel- 
merding występuje. Mowy kanclerza upstrzone 
ą nierzadko cytatami z literatury francuskiéj, 
acinskiéj i greckiéj'— tak jest z greckiéj. Pan 
lismarck zna swoich klasyków. W Niemczech 
mówią wprawdzie, że puścił on w obieg niejeden 
cytat, nieznany nawet najpierwszym uczonym.

„Przeciwieństwem Bismarcka jest Windt- 
l o r s t, naczelnik stronnictwa katolickiego w par- 
,amende. Windthorstjest bardzo niski, prawie te­
go samego wzrostu co Thiers. Jest on przytém 
niepospolicie brzydkim. Gdy go widzę skulonego 
na ławie i niejako zwiniętego w kłębek, wydaje 
mi się podobnym do żółwia, który nos z pod sko­
rupy wystawił.- Windthorst przymruża często oczy, 
z czego niektórzy wnoszą, że jest krótkowidzącym, 
chociaż nic, co się w sali dzieje, nie ujdzie jego 
uwagi. Czasem udaje on głuchego, niewiem z ja­
kiego powodu, wszyscy bowiem wiedzą, że ma słuch 
najdoskonalszy. Jako mówca jest Windthorst nad­
zwyczajnie utalentowanym. Mowa jego odznacza 
się lekkością i pewném zaokrągleniem prawie ele- 
ganckiém, co czyni ją czasami monotonną. Windt­
horst jest nadzwyczaj pewnym siebie, nie zacina 
się nigdy, polot jego jest niepowstrzymany. Zawsze 
odpowiada księciu kanclerzowi i kiedy nieraz wy­
daje się, że jest zdruzgotanym ciosami kanclerza, 
podnosi się, aby dowieść, żenić mu się nie stało. Po­
mimo, że Windthorstowi zbywa na przymiotach ze-

tnego Katona.“

OSTATNIE TELEGRAMY.
Kolonia, 5 stycznia. Koeln. Ztg 

donosi z Bajonuy, z dnia wczorajszego, że 
Serrano na dworcu kolei żelaznej przyjmowa­
ny był przez podprefekta, przez jenerała 
Pourcet i przez konsula hiszpańskiego; e>s- 
dyktator ma zamiar zamieszkać w Biarritz 
i całkiem usunąć się od spraw politycznych.

San Sebastian, 4 stycznia. Prokla- 
macyą króla Alfonsa oznajmili wojskom puł­
kownicy. Jenerałowie Loma i Branco trzy­
mali się na uboczu, publiczność pozostała 
obojętną na wszystko.

Monachium, 4 stycznia. Do dzien­
ników tutejszych donoszą z Bambergu, że 
Arcybiskup Deinlein dnia 2 b. m. z rana 
tknięty został apopleksyą, która go pozbawiła 
mowy.

Paryż, 4 stycznia. Jak donosi le 
Monde, wystósował jedynie książę Alfons do 
Ojca św. powiószowanie Nowego Roku, jako 
do swego ojca chrzestuego, za co mu Ojciec ś. 
telegrafem podziękował, innej korespondencyi nie 
było wcale. Kilka dzienników wieczornych 
wspomina o odpadnięciu niektórych oddziałów 
karlistowskich'; atoli dotychczas wiadomości te 
się nie potwierdzają. W kołach deputowanych 
utrzymuje się pogłoska, że p. Batbie postawi 
jutro wniosek, aby projekt do prawa o se­
nacie wniesiono na porządek dzienny Zgro­
madzenia narodowego, oraz, że wniosek ten 
nie natrafi na opór, że jednak przełożenie 
rzeczone otrzyma dodatek, według którego 
stanie się prawomocnem dopiero wtedy, gdy 
wszystkie inne prawa konstytucyjne będą już 
uchwalone. Nasamprzód wziętćm będzie pod 
dyskusyą prawo tyczące się kadr armii, pra­
wo o senacie zaś dopiero w lutym ńędzie 
chyba dyskutowanćm.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Poznań 5 stycznia.

BAZAR. Chłapowska z Kopaszewa, dr. Szułdrzyński 
z Siernik, Chłapowski z Szółdr.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Morawski z Łu­
kowa, Chłapowski z Sośnicy, Kalkstein z Miele- 
leszew

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Jankowski z Mogilna, 
Wyganowski z Swierkowic, Śmiejkowski jun. z 
Mogilna, Modrzejewski z Torunia, Nielicki z 2a- 
ikowa, Nawrocki z Bnina.

O--I JE Ł » -A.
Poznańskie 3’|, pet. listy zastawne 97,50 płaeon., 

poznańskie 4 pt. nowe listy zast. 93,50 płc., poznańskie 
listy rentowe 97,25 płac., poza, prowine. skeye bankowe 
102,50 płc., posn. 5 pt. prowine. obligacje — płac., 
pozn. 5 pet. obiigaeye powiatowe ICO,50 płae., pozn, 
5 pet. obłigacye raelior&eyi Obry 99,50 piać., poznańskie 
4’-/, pet. obłigacye powiatowe 98,25 płac., pozn. 4 pet. obli­
gacje mieiskie U emis. — płac., poznańskie 5pet. obli- 
gaeve mieiskie — płac., pruskie 3>4 pet. obłig. długu 
państwa 91,25 płc., pruska 4 pet. pożyczka państwa 100 
płscono, pruska 4V, pet. ukonsolid. pożyczka 105,5) płc., 
pruska 8’/, pet. pożyczka, prem. 129 płc., polskie 4 pet. 
listy likwidacyjne 69,59 płac., akeye górnoszląskićj ko­
lei Żel. Lit. A. 151,60 płac., akeye górnoszląskićj kolei 
Żelazn. Lit. E. — płacono, akeye stałe starogardzko«po- 
znańsk. kolei żel. 101 płc., akeye nurehijsko-pazn. kolei 
żelaz. 32,60 płac., banknoty , zagraniczne 99,80 płae. ro­
syjskie banknoty 2.82,75 płe., Ostdeutschebank 77,50 płc. 
Produktenbank — żąd., Wechslorbank — płac., K Wi­
lecki, Potocki i Sp. — płae.

Zyto: (pr. 20 cent.), wypowiedziano — centn. 
cena wypowiedz. 151,50 nastycz. 151,50 stycz.-luty 151,50 
łuty-marzec 152 m„ marzec kwieć. 152,— m., na wiesnę, 
152,— m kw.-maj 152,—

Okowita: (z beczką) (pr. — litrów --------
Traiies.) ’tVypswiedziano 30,000 litrów, cena wypowiedz. 
52.89 stycź. 52,8» marek, na luty 53,70 marek, ma-

______ _ . rzec 54,50 marek, kwieć. 55,30 mrk., maj 56,10 w.,
wnętrznvch, jest en bardzo dobrze widzianym w naj-1 czerwiec 56,90 mr., kwieć -maj —marek.
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Ceny slemlapłodów
na targach zamiejscowych.

W.rocław, 4 stycznia.
Na giełdzie. (Urzędowe sprawozdanie.)
Wypowiedziano: — cent, żyta, 500 centn.owsa 

200 oent. olejn rzepiow., — centnarów rzepin, 15,000 
itrów okowity.

Konie zyna, czerwona, stale, poślea. 37—40 
średnia 42-44, pięk. 46-47,50 wvbor. 49-50,50.

Koniczyna, biała, dobry pop., pośled. 42—48 
średnia 51—57, piękna 62—65, wyborowa 68—72.

Żyto: słabiej, za 1000 kil. na upłynione wy- 
powiedzenia — na styczeń — pł. stycz.-luty i53,75 pł. 
i iąd., kw.-maj — pł. maj-czerwiec 150 pł. — żąd.

Owies: za 1000 kilogram, na stycz. 168—167,2o 
żąd., — płacono, kw.-maj 170,— marek żąd., — płac, 
maj i czerw. — m. pł. . . .

Pszenica per 1000 kil. 189 m. żąd., kwtec.-maj 
187 mr. żąd., — w sobotę 187 płc]] maj-ozerw. — żąd.
— płc.

Jęczmień per 1000 kil. 174 m. żąd.
Olój rzepiowy: bez ob. w miejscu 53 m. pł. 

żąd., za npłynione wypowiedzenia —, na styczeń 
i styez.-luty 50,80 marek płc. kwiec.-maj 54,50 mr. żąd.
— płc. maj-czer. 55,50 żąd. , ,

Okowita: m. zmian., za 100 litrów w miejscu 
53,50 m. żąd., 52,50 pł., za ubiegłe wypowiedzenia — 
tal. płc., w koń. —, styczeń — żąd., —płc., styczeń - luty 
54,—pł. luty-marzec — pł. - iąd., kwiec.»maj 55,70 pł. 
w końcu — mr. pł. — żąd.

Wrocławska cen» targowa, 4 stycznia.

Lnica
Siemie lniane

22 75 
26 75

21 25 
25 25

19 25 
23 75

Ocenienie k-misy i 
policyjnój

Pszenica'biała nowa 
„ żółta nowa

Zyto nowe 
Jęczmień nowy 
Owies stary 
Owies nowy 
Groch

100 kil. netto
Ocenienia izby 

handlowćj
Rzep
Rzepik zimowy 

„ latowy 
•EMS

piękne 
mr. fn. 
20 10 
18 80
16 30
17 20'

średnie 
mr.fn. 
19 — 
17 80
15 60
16 20

poślednie 
mr.fn. 
17 — 
16 50 
15 — 
14 80

17 80 
21 50 
piękne

16 80 
20 50 
średnie

16 —
18 50 

poślednie

Wszystkim chorym siła i zdro­
wie bez medycyny i lekarstw

przez pokarm leczący:

REVALESCIERE
Od 88 lat żadna choroba nie oparta 

się temu przyjemnemu pokarmowi zdro­
wia i okazuje się tenże skutecznym przy dorosłych 
i dzieciach bez medycyny i bez kosztów przy wszelkich 
cierpieniach żołądkowych, nerwowych, piersiowych, płu 
cowyeh, wątrobianych, przy gruczołach, flegmie, cierpie­
niach oddechowych, pęcherzowych, nerkowych tuberku- 
lozach, suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, zatwar­
dzeniu, dyaryi, bezsenności, słabości, hemoroidach, pu­
chlinie, febrze, zawrocie głowy, biciu krwi do głowy 
szumie w uszach, mdłościach i womitach nawet podczas 
ciężarności, diabètes, melancholii, opadaniu z ciała, reu 
matyzmie, pedogrze, błędnicy ; również, jako pokarm dla 
dzieci zaraz od urodzenia lepszą jest od mleka mamki. 
— Wyciąg z 80,000 poświadczeń o wyzdrowieniach z cho­
rób, na które żadna medycyna nie pomogła, pomiędzy 
któremi znajdują się świadectwa profesora doktora Wur- 
zer, p. F. W.ijBeneke, etatowego profesora medycyny przy 
uniwersytecie w Marburgu, radzcy medycznego doktora 
Angelstein, doktora Shoreland, doktora Campbell, prof. 
dr Dćdć, dr. lire, hrabiny Castlestuart, margrabiny de 
Breban i wielu innych wysoko postawionych osób, przed 
syła się na żądanie franco.
Skrócony wyciąg as 80,000 certyfikatów

Certyfikat radzcy medycznego doktora Wurzer 
Bonn, lu lipca 1852. Revalescière du Barry zastępuje 
we wielu przypadkach wszelkie lekarstwa. Używać jéj 
można z pomyślnym skutkiem przy wszelkich rozwolnię- 
nach i biegunkach, przy chorobach w kanałach mokrzo- 
wyeh, chorobach nerkowych itd., przy kamieniach, przy 
zapalnych lub chorobliwych rozdrażnieniach rurki mo- 
krzowej, zatwardzeniach, przy chorobliwych kurczeniach

się nerek i pęcherza.łjheraoroidach pęcherzowych itd — 
Ż nadzwyczajnym skutkiem używą się tego rzeczywiście 
nieocenionego środka nie tylko przy chorobach gardło­
wych i piersiowych, ale także przy suchotach płacowych 
i gardlanych. (L. S.) Rud. Wurzer, radzca medyc.t y 
i członek kilku uczonych Towarzystw.

No. 80,416. Pan F. W. Beneke, profesor uniwer­
sytetu w Marburgu, w Tygodniku klinicznym berlińskim 
z dnia 8 kwietnia 1872 mówi: Nigdy nie zapomnękseź 
utrzymanie przy życiu jednego z mych dzieci, tak zwa­
nej „Revalenta Arábica“ (Revaiesciére) zawdzięczam 
Czteromiesięczne to dziecko cierpiało na zu ełne wychu 
dnienie i ciągłe womity, które żadnym środkoł lekarskim 
ustąpić nie chcialy. Revaiesciére w sześciu tygodniach 
doprowadziła je do zdrowia.

No. 64,210. Markiza Brehan wylezona zo tała 
z 71etniego cierpienia wątroby, bezseności, drżenia 
członków, wychudnienla i hvpochondryi.

No. 75,877. Floryan Kiiller, c. k. intendent z Gros- 
wardein, z kataru płucowego i krtani oddechowéj, za­
wrotu głowy i ściśnienia niersi.

No. 75,970. P. Gabriel Tesehner, słuchacz w wyż 
széj szkole handlowćj w Wiedniu, z rozpaczliwego cier­
pienia piersiowego i rozstrojenia nerwowego.

No. 65715. Panna de Mont znieś niestrawności 
bezsenności i wychndnienia.

No. 75,428. Baron Sigmo z sparaliżowania lOle- 
niego rąk i nóg. .

Revaiesciére jest cztery razy pożywniejsza od mię 
sa i oszczędza przy dorosłych i dzieciach 50 razy cenę 
jakąby wydać trzeba za inne środki i pokarmy.

Sprowadzać można przez Du Barry i Sp. w Berli­
nie. W. 28 — 29 pąsaża (galerya cesarska) i 163 — j61 
ulica Fryderykowska i u wielu dobrych aptekarzy, ' an- 
dlarzy drogeryjnych, speceryjnych i łakoci w całym 
kraju. (1918)
W Poznaniu s A. Pfuhl, Czerwona Apteka; Krng &

Fabricius, Ryszard Fischer.
„ Bydgoszczyt S. Hirschberg, Firma: Jul. Schott- 

laender.
„ Gdańsku: Karól Schnarcke, J. G. Amort.
„ Katowicach: Jul. Zeleśnik.
„ Opolu: Teodor Konietzko.

itaclborzu: Józef Tankę.
Ranlrzui J. Mroczkowski.
Toruniu: Hugon Ciaass.

Do nabycia
w księgarni Ludwik© itleraSiaclia

w P o z n a- n i u :
Obrazek dramatyczny w 5 aktach. 1860. 22% sgr 
Ks. J. B. Modlitwa jako wielki środek zbawię 

nia czyli wykład o modlitwie nstnćj, o rozmyśla­
niu i o rekolekcyaeh. Wydanie drugie pomnożone 
»Rozmyślaniem Swietćj Teresy na Pacie wyjęrem 
z dzieł tćjze św., drukowanych roku "¡665 Krakowie 
1862. 15 sgr. , . 2

Eisbein, C. I. Skazówka, jak żywic, pielęgnowa i utrzy 
mywać bydło rogate. 1857. 10 sgr.

Garczyński, Stefan. Pisma. Wydanie drugie pomno one 
przez Stanisława hr. Skórzewskiego z portretem 
i życiorysem autora. Wydanie ozdobne 8 maja 1860.
3 tal.

Garibaldi, jego życie i czyny w historycznym zarysie 
skreślił J. G. Z portretem. 1861. 25 sgr.

Grenlich, Ad. Dyscyplina w nauce muzyki w formie 
tablic cenzurowych, nasamprzód dla uczących się na 
fortepianie. Nieodzowny środek dla rodziców i nau­
czycieli muzyki, aby lekcye muzyki systematycznie 
urządzić i o ile to być może do postępu w niej 
najszybszego doprowadzić mogli. Podług doświad­
czenia własnego ułożona i zamiłowanym w porządku 
nauczycielom i uczniom ofiarowana. 1857. 20 sgr.

Dowód, że Napoleon nigdy nie istniał. 2 sgr.
Haupt i Krahner. Yocabularlum iatinum ku tworzeniu

zdań, według związku wyobrżeń ułożone. Spolszczył 
dr. Leopold Koehler, nauczyciel etatowy przy szkole 
realnój w Poznaniu 1858. 7'/, sgr.

InterpeUcya posła pleszewskiego dr. Niegolewskiego na 
posiedzeniu Izby poselskiśj rejrnu pruskiego 11 kwie­
tnia roku 1859 i 12 maja roku 1860, wedle sprawo­
zdań stenograficznych. 1860. 3 sgr .

Jaboryński, Ks. Jan. Kanonik metropolii poznańskiej. 
Kazania i mowy treści religijnćj. Miane przez zna­
komitych mówców duchownych przy rozmaitych rzad­
kich obrzędach kościelnych od połowy wieku XVIII 
do połowy wieku XIX. 1857. 2 tal.

Jastrow, dr. M. Kazania miane podczas ostatnich wy­
padków w Warszawie roku 1861, 1862. 1 tal.

,.Kuryera“ telegraficzne

Chłop.
Delert,

I
kupuje Dom. Wierzenie» 
pod Swarzędzem. Uprasza się 

oferty. (10)1

Zamówienia na wszelkiego rodzaju

stt i 
białe szvcis

przyjmuje z dniem 15 bm. (1862)
A. Święcicka.

uczennica z pod opieki .Towarzystwa 
Pomocy naukowej dla d iewczat."

W. Byeerska ul. nr. t,
pierwsze piętro.

Skład
Fontowieza

w Basarae
poleca Szanownój Publiczności
cygara, tfteni® ture­
cki® i ppieres^ Wol­
iera. (2238)

zastóiowała swe pieczywo do 
nowój monety, jako też ceny 
mąki po zniesieniu akcyzy i 
poleca takowe dwa razy dzien­
nie świeże w najrozmaitszych 
gatunkach i z najprzedniejszój 
mąki peszteńskiej wyrabiane.

(22)

Kolej żelazna halsko- 
żurawsko-gnbeósk a. 
Podajemy niniejszem do pu­

blicznej wiadomości, że nasz 
dworzec w Lipsk« 
połączony jest przez tamtejszą 
kolój okólną z wszystkiemi do 
Lipska wcbodząccmi kolejami, 
może przeto z naszego i do 
naszego dworca odbywać się 
przeprowadzania wagonów 
każdego i w każdym kierunku 
bez przeszkody. (21)

Dyrekcya

Ludwika Gehłena
Repmator włosów
przywraca zaczynającym siwieć i zu­
pełnie siwym włosom ich pierwotny 

| kolor bez przymieszki farby. Dowo­
dzą tego wyłożone świadectwa. Cena 

tal. 15 sgr.
Ludwik Gehlen,

Fryzy er 1 konserwator włosów 
2052] Poznań.

100 jailabw
do chowu jest do nabycia, w 
Wier&enicy pod Swarzę­
dzem. (^)

Czterotygodniowy kurs dla 
panien wyższego stanu we 
wszelkich przedmiotach strojów 
udziela w łatwy sposób

A. Karelia,
ul. Nowa 2, 2 p. (19)

S pięline
kolorowe draki okj«e.

przedstawiające:

GnflownT obraz laffl Boskiei CzęstocłiowstWi
Tadeusza Kośdusikę,

¡wyjdą na pewno w pierwszych miesiącach 1875 r. Są to dwa obrazy, 
które w każdym polskim domu, tak w pałacach jak i w chatach, 
znajdować się pnwinny. Przjzna zapewno każdy, że trudno o dwa 
te obrazy w tanićm i dobrćm wydaniu, a mianowicie nic ma dotąd 
drukowanych olejnemi barwami kolorowemi. Otóż, ufny w poparcie 
rodaków, ogłaszam na dwa powyższe obrazy przedpłatę, która dla 
tego jest nadzwyczaj tanio ustanowioną, ponieważ nakład ustanowiony 
jest na 10,000 egzemplarzy. Wykonanie będzie artystyczne, czego 
np. rękojmią jest, że oryginał do obrazu Kościuszki maluje znany 
zaszczytnie w sztuce polskićj p. Msryan Jaroczyński (obraz Matki 
Boskićj Częstochowskiój, także pędzla pierwszorzędnego artysty pol­
skiego. już jest w druku).

Obrazy te będą 13 cali wysokie 10 szerokie, pjerwszy z nich 
wyjdzie 1 kwietnia, a drugi w maju 1875 r.

Warunki przedpłaty są następujące: Cena po wyjściu za obraz 
nieoprawny wynosić będzie mniej więcój 1 tal, dia zapisujących 
naprzód i płacących gotówką zniża się ta cena o połowę, tak że ża 
talara nabyć można obydwa obrazy. Za 2 tal. udziela się 5 a za 
4 tal. 11 egzemplarzy (od każdego obrazu stósownie do wyboru). 
Za zwyczajną oprawę płaci się od obrazu !5 sgr., a za ramy baros 
kowe pozłacane 1 tal. Kto zapisze dwa oprawne obrazy w baroko­
wych ramach płaci zamiast 3 tal., tylko 2[ tal., a za pudło i prze­
syłkę franko 15 sgr.

Oprócz tego przedpłaciciele na te dwa obrazy zyskują znaczne 
zniżenie ceny na następujących pięknych olejnych obra.zach, 13 cali 
wysokich a 10 szerokich: 1. Madonna Stxtina, 2 Madon­
na dell. Sedla, 3. Chrystiia Bolesny, 4. Matka Bo­
ska Bolesna 5. Chrystus na krzyżu, 6. Chrystus 
krzyż niosący, 7. Moneta czynszów», 8. Matk» Bo­
ska podług Corregia. Cena za pojedynczy obraz 20 sgr., dla przed- 
płacicieli tylko 15 sgr., za dwa 25 sgr., a za sześć tylko 2 tal., 
a ramy barokowe zam. 1 tal. dostają przedpłaciciele za 25 sgr., pu­
dlo do jednego lub 2 obr zów 15 sgr. Także zapisującym obrazy 
Matki Boskićj Częstochowskiej i Kościuszki przysługuje prawo na­
bycia 4 różnych tomów Przyjaciela Dzieci i Młodzieży, zawierają­
cych 9®© stron wielkiego formatu i 880 rycin zamiast skle- 
powój ceny 2 tal. 20 sgr., za cenę tylko 80 sgr. bez oprawy 
a za 1 tal. z oprawą. Także na wielkich obrazach Chrystusa Matki 
Boskići Bolesnśj w 2 wielkościach i na prześlicznym dużym obrazie 
Madonna del Carmine daję przedpłacicielom znaczne ustępstwa, 

austryackie przyjmuję po 18 sgr.

Samopały do oświecenia gazem,
które obok przyjemności, że nie potrzebują dopiero bezpo­
średnio być zapalanemi, przynoszą tę korzyść, iż eksplo- 

gazu p’zez niezamknięcie zapału jest niemożebną,
poX, S. J. Aiierbadh

W a oa<k4 h od z ą ey

Karnawał
wyprzedawać będę isiźe) ceny a&afenpnćj 
znaczny wybór
odłożonych Kateryt

kolorowych jedwabnych, na suknie waecsBOr- 
kowe, także i wszelkie grenady ny.

Zwracsm zaś głównie uwagę Szanownym od- 
biorczyniom ca mój zawsze Wiolfct Op&S g®" 
towych suhien, ślafrocz&ów i w ogolę 
ubiorów damsfekh po bardzo tanich i przy­
stępnych cenach.

Łyżwy
5 sgr. począwszy;

Łyżwy dams ie, 
Łyżwy dla turner ów, 
Łyżwy stalowe, 
Łyżwy patentowane 

do użycia bez rzemieni, jako 
to: (2356)

Halifax
poleca

S. J. Auerbach,
Skład żelaza.

od

Urzędnik gospo­
darczy« 11 lat praktyku­
jący, który 3 lata sam jedną 
wsią zarządzał, posiadający kau 
cyą, poszukuje cd 1 kwietnia 
o ile możności samodzielnego 
miejsca. Adresy przyjmuje 
ekspedycya „Kuryera“ poć 
No. 190. (20)

F. Bogusławski,
5« przy ulicy Nowej 5.

* -w Bazarze.

Złote reńskie austryackie przyjmuję po 18 sgr.
Ponieważ przedsięwzięcie to nie jest wcale spekulacyjnćm, co

przyzna mi każdy, znający moje wydawnictwa, przeto proszę tćm 
więcój szanownych Rodaków i Rodaczki o serdeczne poparcie, 
Każdy zapisujący przyczyni się do wykonania przedsięwzięcia, mo 
gącego wydać dobre owoce dla utwierdzenia w sercach naszych 
wiary św. i narodowości. [2161]

J. Chociszewski, Poznań.
Słósarska ulica No. 6.

Ucznia
z odpowiednićra wykształceniem szkól 
ném poszukuje (1)

S, SobesM

Woły w Wie­
rzeniem joż 

sprzedane.
Wróciwszy z naukowój podróży z Wiednia i Paryża, ’’ 

osiedliłem się (2405)
w Berlinie

- jako
speeyalista na choroby organów oddechowych

(gardła, krtani, płuc i nosa)

Dr. Leon Mieczkowski,
UerUn, Kanonier Str. No. 17-20 tuż przy Behren-Str.

* Przyjmuję z połudBia między 12 a 2 godziną. 'Wffl

WWW W W WWW

is Wprowadzenie H
Jg- stopy monetarnej niemieckiej Ul
spowoduje zapewne zaniechanie różnego rodzaju inse­
ratów i dla tego poleca się gorąco do pośredniczenia 
w zamieszczaniu tychże inseratów

Ekspedycya anonsów
io iszysM flmsito Mowl i .

0. L. Daube & Coffig.
Biuro centralne: IPrwalrfurt ii. IMF.

Biura filialne w wszystkich znaczniejszy eh 
miastach,

Katalogi gazet franko i bezpłatnie.
Na życzenie kosztorysy.

Biiioif Besse.
Ajeat urzędowyWśzystiiieifi

czasopism kraj, i zagrań.
) W BBTlinlB,

ekspedyuje eUO@IL§i8> wszelkiego rodzaju 
do najodpowiedniejszych 

dla szczegółowych celów dzienników i oblicza
jedynie

oryginalne ceny
ekspedycyi gazet, gdyż one mu 
cają.

Nakładom Ludwik;» ~ Czcionkami Ludwika Mersbaehaw Pozna»!«■
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